
Współpraca
PRL i NRD

Minister handlu wewnętrz­
nego i usług PRL — Edward 
Sznajder oraz minister han­
dlu i zaopatrzenia NRD — 
Gerhard Briks odbyli spotka­
nie. przedyskutowali w Zielo­
nej Górze problemy dalszego 
pogłębienia współpracy gospo­
darczej oraz naukowo-tech­
nicznej. (PAP)
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Na zdjęciu; fragment wręczania dyplomów ludziom najlepsze1 pracy. I sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR — Jerzy Zasada przekazuje dyplom Kazimierzowi Kłosowskiemu — stola­

rzowi w Zakładzie Stolarki Budowlanej w Sierakowie.
Fot. — D. Matuszewska

W 29 rocznicę PKWN

W radosnym nastroju
obchodziliśmy lipcowe święto

Za rok — na zlocie 30-lecia Polski Ludowej

Zakończyło się krakowskie

Miniona sobota i niedziela, a po części także niątek, to dni 
obchodów Święta Odrodzenia w Poznaniu i w Wielkopolsce. 
Złożyły się na nie liczne imprezy rozrywkowe, na czele z 
wspaniałym koncertem na stadionie Olimpii, uroczysta od­
prawa wart, składanie wieńców w miejscach pamięci narodo 
wej. capstrzyk i inne W gmachu KW PZPR odbyło sie spot-, 
kanie władz Poznania i województwa z ludźmi najlepszej pra 
cy, podczas którego dokonano pierwszych wpisów do Wiel­
kopolskiej Księgi Wybitnych Przodowników Pracy Socjali­
stycznej, a w Pałacu Kultury odbyło się spotkanie z rówięś 
nikami Polski Ludowej oraz ich młodszymi koleżankami i 
kolegami urodzonymi 22 lipca.

Wyróżnienie najlepszych
Wielkopolska Księga Wybit­

nych Przodowników Pracy So­
cjalistycznej założona została 
na podstawie uchwały Egzeku­
tywy KW PZPR z 18 kwietnia 
1973 roku. Jak głosi iei tytuło 
wa karta stanowi ona wyraz 
społecznego szacunku dla lu­
dzi szczególnie zasłużonych dla 
rozwoju kraju i Wielkopolski. 
Co roku wpisywane do niej bę 

Życzenia z Charkowa
Pierwszy Sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR 

w Poznaniu towarzysz JERZY ZASADA
Z okazji święta narodowego Polski — 29 rocznicy Odrodze­

nia, Charkowski Obwodowy Komitet KP Ukrainy i Komitet Wy­
konawczy Obwodowej Rady Delegatów Ludu Pracującego 
przesyłają Wam, Komitetowi Wojewódzkiemu PZPR, Woje­
wódzkiej Radzie Narodowej i Radzie Narodowej m. Poznania, 
wszystkim ludziom pracy województwa i miasta braterskie, ser­
deczne pozdrowienia i najlepsze życzenia. Wraz z całym na­
rodem radzieckim, lud pracujący obwodu charkowskiego z 
głębokim zadowoleniem wita wielkie sukcesy narodu polskie­
go we wcielaniu w życie uchwał VI Zjazdu PZPR, w rozwoju 
gospodarki, kultury i nauki, które osiągacie z roku na rok pod 
przewodnictwem Polskiei Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Wyrażamy przekonanie, że przyjaźń i współpraca między 
naszymi narodami, oparte na zasadach socjalistycznego inter­
nacjonalizmu, będę się rozszerzać i pogłębiać dla dobra naro­
du radzieckiego i polskiego, w interesie jedności wszystkich 
krajów wspólnoty socjalistycznej, w interesie zwycięstwa po­
koju i socjahzmu.

W dniu 29 rocznicy Odrodzenia Polski życzymy Wam i wszy­
stkim ludziom pracy woiewództwa poznańskiego wielkich o- 
siągnięć w realizacii programu społeczno-gospodarczego roz­
woju Waszej Ojczyzny.

Niech żyje nierozerwalna, braterska przyjaźń między naro­
dami radzieckim i polskim.

I Sekretarz Charkowskiego Obwodowego 
Komitetu KP Ukrainy I. SOKOŁOW 

Przewodniczący Komitetu Wykonawczego 
Obwodowej Rady Delegatów

Ludu Pracującego A. BEZDETKO
Charków, 22 lipca 1973.

♦
Życzenia o podobnei treści, z okazji 22 Lipca, przekazał 

również WERNER WALDE — i sekretarz Komitetu Obwodowe­
go SED w Cottbus,

dą nazwiska ludzi osiągających 
wybitne i twórcze rezultaty w 
pracy zawodowej i społecznej 
we wszystkich dziedzinach gos 
podarki i kultury. W br. na jej 
kartach znalazły się nazwiska 
pierwszych 47 wybitnych Wiel 
kopolan.

W sobotę, w przeddzień lip­
cowego święta spotkali się oni 
z kierownictwem wojewódzkiej 
instancji partyjnej, orzedstawi 
cielami administracji państwo­

wej oraz związków zawodo­
wych.

I sekretarz KW PZPR Jerzy 
Zasada witając wyróżniających 
się swą pracą Wielkopolan pod 
kreślił, że w założonej z inicja­
tywy Komitetu Centralnego 
i wojewódzkiej instancji par­
tyjnej złotej ksiedze wybit­
nych przodowników pracy zna 
lazły się nazwiska ludzi z fa­
bryk, rolników, nauczycieli, na 
ukowców. reprezentujących 
wszystkie dziedziny naszego ży 
cia. Składając im z tego tytu­
łu gratulacje I sekretarz KW 
PZPR wyraził przeświadczenie 
że staną się wzorem dla innych 
dobrej, poznańskiej roboty.

I sekretarz KW PZPR J. Za­
sada wraz z przewodniczącym 
Prezydium WRN Tadeuszem 
Grabskim i przewodniczącym 
Prezydium RN Poznania Sta­
nisławem Cozasiem wręczył 
bohaterom pracy dyplomy i le 
gitymacje zaświadczające c 
wpisie do Księgi.

W imieniu wyróżnionych dzię 
kował ślusarz z „Mostostalu” 
Edward Lisiecki, zapewniając, 
że będą nadal wytrwale uczest­
niczyć w budowie Poiski wiel­
kiej i bogatej.

(Listę 47 nazwisk Wielko­
polskich Przodowników Pra­
cy, które wpisane zostały do 
Księgi, drukujemy oddzielnie).

Bezpośrednio po spotkaniu z kie 
rownictwem partyjnym admini-
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Kadafi cofa 
rezygnację

W przemówieniu wygłoszo­
nym na wielkim wiecu w 
Benghazi (23 bm.) płk Kadafi 
oświadczył, że cofa rezygnację 
i pozostanie przewodniczącym 
Rady Rewolucji do czasu zre­
alizowania unii Libii z Egip­
tem.

Równocześnie Kadafi pow­
tórzył swoje koncepcje doty­
czące charakteru ustawodaw­
stwa zjednoczonego państwa, 
opartego na prawie koranicz- 
nym i konieczności ..rewolucji 
ludowej” na wzór „rewolu­
cji” przeprowadzanej obecnie 
przez niego w Libii. Oświad­
czył on również, że pogladv 
jego i Egiptu na temat ..baka­
lii z Izraelem są różne”. (PAP)

spotkanie młodych przodowników
W dniu święta narodowego Polski Ludowej na Rynku 

Głównym w Krakowie odbyła się centralna impreza Ul 
Zlotu Młodych Przodowników Pracy, Nauki i Wyszkolenia 
Bojowego — spotkanie reprezentantów młodzieży polskiej z 
kierownictwem partii i państwa.
Po odśpiewaniu hymnu na­

rodowego przez uczestników 
manifestacji delegacja mło­
dzieży złożyła Edwardowi 
Gierkowi meldunek o wyni-

Delegacja 
partyjna z Brna 
w Wielkopolsce
W Poznaniu przebywa od 

wczoraj delegacja partyjna Ko 
mitetu Wojewódzkiego Komuni 
stycznej Partii Czechosłowacji 
z Brna. W skład delegacji wcho 
dzą: I sekretarz KW — Karol 
Neubert, członek KW KPCz, 
naczelny redaktor dziennika 
„Rovnost” — Józef Kerger, 
członek KC oraz KW KPCz, 
orzewodniczący Spółdzielni Pra 
cy ..Mechanika” — Jarosław 
Paprstka, kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KW — Zdenek 
Krchnak.

Wczoraj czechosłowaccy goś­
cie przebywali na ‘•erenie po­
wiatu leszczyńskiego. Tematem 
rozmów z kierownictwem KP 
PZPR, w których uczestniczył 
m. in. sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Stanisław Kule­
sza, były główne kierunki pra 
cy partyjnej w powiecie. W go 
dżinach wieczornych członko­
wie delegacji zwiedził’ ekspo­
zycję poświęconą Komeńskie­
mu w Muzeum Regionalnym 
oraz Centrum Szkoleniowe 
Szybownictwa.

W czasie pobytu w Poznaniu 
i Wielkopolsce goście spotkają 
się m. in. z Sekretariatem KW 
PZPR w Poznaniu, zwiedzą 
\y Koninie Hutę Aluminium, 
Kopalnię Węgla Brunatnego i 
Zespół Elektrowni Konińskich, 
Gnieźnieńskie Zakłady Garbar 
skie, Zjednoczone Zakłady Ele 
ktrochemiczne „Centra” w Poz 
naniu.

Goście czechosłowaccy 27 bm 
zakończą swoją wizytę w Poz­
naniu i Wielkopolsce. (bg)

Obchody lipcowego święta

x Odznaczenia w Belwederze 
x Koncert w Teatrze Wielkim

Centralnymi wydarzeniami sobotnich obchodów Święta 
Odrodzenia była uroczystość wręczenia w Belwederze od­
znaczeń państwowych 73 najbardziej zasłużonym w dziele 
budowy socjalizmu ludziom dobrej roboty oraz wieczorny 
koncert w sali Teatru Wielkiego w Warszawie.
21 bm. w Belwederze — 

miejscu wielu ważnych wvda 
rżeń naństwowych — odbyła 
sie uroczystość dekoracji od­
znaczeniami państwowymi 
na.ibardziei zasłużonych ludzi 
pracy. Dekoracji dokonali: I se 
kretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski i prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz w obec­
ności członków i zastępców 
członków Biura Politycznego 
! sekretarzy KC PZPR- Edwar 
da Rabiucha Mieczysława Ja 
sielskiego. Wojciecha Jaruzel­
skiego. Władysława Kruczka, 
Stefana Olszowskiego. Fran_ 
cis>ka Szlachcica. Józefa Tej. 
chmy, Kazimierza Barcikow- 

kach pracy i nauki, o realiza­
cji zobowiązań.

Następnie głos zabrał T se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek.

(Skrót przemóicienia Ed­
warda Gierka zamieszcza­
my nastr. 2).

Uroczystym apelem zakoń­
czył się 23 bm. Zlot Młodych 
Przodowników Pracy. Nauki i 
Wyszkolenia Bojowego „Kra­
ków 73”. Po raz ostatni na pla 
cu apelowym ustawiły się dele 
gacje młodych przodowników 
ze wszystkich regionów Polski 
oraz 600-osobowa grupa mło­
dzieży wyjeżdżającej nieba-

Delegacja DRW 
przybyła do Polski

23 bm., — na zaproszenie Komitetu Centralnego PZPR 
i rządu PRL — przybyła do Polski z oficjalną Wizytą 
przyjaźni delegacja Komitetu Centralnego Partii Pracują­
cych Wietnamu i rządu Demokratycznej Republiki Wietna­
mu. Na czele delegacji stoi członek Biura Politycznego KC 
PPW, premier DRW — Pham Yan Dong.

Na Okęciu przybyłych gości po 
witał premier Piotr Jaroszewicz. 
Na zdjęciu z lewej — Pham Yan 

Dong.
CAF — Rosiak

skiego. Stanisława Kani, Józe 
fa Kępy i Jerzego Łukaszewi­
cza. a także orezesa NK ZSL 
— Stanisława Gucwy, prze­
wodniczącego CK SD — An­
drzeja Benesza i przewodni­
czącego OK FJN — Janusza 
Groszkowskiego.

Order Sztandaru Pracy I kl. 
otrzymali: inż Henryk An­
drzejewski — generalny pro­
jektant Centrum Techniki O_ 
krętowej w Gdańsku, laureat 
Nagrody Państwowej I stoo- 
nia za wybitne osiągnięcia 
c’onalizatorskie- Ryszard Jen 
drzej — operator maszvnowv 
w Fabtvęe Maszyn Rolniczych 
w Strzelcach Opolskich czło­
nek KC PZPR- Henryk Vogt

Dokończenie na str. 2

wem na światowy festiwal do 
Berlina.

W imieniu wszystkich ucze­
stników spotkania słowa oo- 
dziękowania dla władz i spo­
łeczeństwa gościnnego Krako­
wa i regionu przekazał komen­
dant Zlotu — Tadeusz Hała- 
daj. Przewodniczący Prezy­
dium RN miasta Krakowa — 
Jerzy Pękala, żegnając mło­
dzież mówił: „Wnieśliście w 
mury naszego miasta młodość 
i radość dziękujemy wam za 
wsnaniała oostawe”

Na was, uczestników zlotu 
„Kraków 73” — powiedział 
przewodniczący Radv Głównej 
Federacji — Stanisław Ciosek, 
spoczywa obecnie obowiązek 
orzekazania wszystkim licz­
nych dobrych krakowskich do 
świadczeń, a zwłaszcza wska­
zań mówiących o potrzebie 
„dalszej dobrej pracy”, na któ

Dokończenie na str. 2

Towarzyszą mu: członek 
Biura Politycznego KC PPW, 
wicepremier — Le Thanh 
Nghi, oraz wiceministrowie: 
spraw zagraniczmych — 
Nguyen Co Thach. obrony na­
rodowej — gen. bryg. Tran 
Sam i handlu zagranicznego — 
Nguyeri Yan Dao oraz grupa 
doradców i ekspertów.

Na udekorowanym flagami 
obu krajów lotnisku Okęcie, 
wietnamskich gości serdecz­
nie powitał członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz. Przybyli członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR — wicepremier Józef 
Tejchma i minister snraw za­
granicznych Stefan Olszowski 
oraz członkowie kierownictw 
szeregu resortów, przedstawi­
ciele WP. gospodarze stolicy.

Tego samego dnia w KC 
PZPR rozpoczęły sie rozmowy 
polsko _ wietnamskie.

W trakcie spotkania poinfor 
mowano się wzajemnie o sy­
tuacji politycznej i społeczno- 
gospodarczej obu krajów oraz 
wymieniono poglądy na węzło 
we problemy międzynarodo­
we.

Edward Gierek w imieniu 
PZPR i narodu polskiego prze 
^azał na ręce premiera Pham 
Van Donga wyrazy internacjo 
nalistycznej snl!darności i po- 
oarcia dla dążeń DRW do u- 
trwalenia ookoiu na zrmi 
wietnamskiej, zgodni z du-

Dokończenie na str. 2



Miernikiem postawy człowieka 
sq jego czyny

Skrót przemówienia Edwarda Gierka

Po powitaniu uczestników rocznice powołania do życia 
zlotu w imieniu Komite- Związku Walki Młodych, a 
tu Centralnego Polskiej dziś upływa 25 lat od powsta- 

Żjednoczonej Partii Robotni- nia Związku Młodzieży Pol-
czej i naczelnych władz socja­
listycznego Państwa Polskie­
go, E. Gierek przypomniał, iż 
za rok Polska Ludowa obcho­
dzić bedzie swe 30-lecie. W 
ponad tysiącletniej historii — 
powiedział I sekretarz KC 
PZPR — naród nasz nie jeden 
raz dźwigał swój kraj z ruin i 
podejmował jego przebudowę. 
Nigdy jednak nrzedtem nie do 
konał tak wiele — w tak krót­
kim czasie,

Do całej polskiej młodzieży 
zwracamy sie z gorącym we­
zwaniem: oddajcie wszystkie 
swe siły, zdolności i umiejęt­
ności służbie socjalistycznej 
Polsce. Niechaj każdy młody 
robotnik i rolnik, inżynier i 
nauczyciel, żołnierz, uczeń i 
student pomnaża swym czy­
nem. swą codzienna praca do­
robek. z jakim cały naród 
przyjdzie na jubileusz ojczy­
zny — Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. Niechaj stanie sie 
to sprawą ambicji i honoru 
dziewcząt i chłopców w całvm 
kraju, wszystkich młodych Po­
laków.

Dziś, w dniu święta narodo­
wego, na waszym zlocie szcze­
gólnie godzi sie przypomnieć 
dzieło waszych poprzedników 
— pokolenia, któremu przy­
padła w udziale walka o wol­
ność narodu i budowa funda­
mentów Polski Ludowej. Ob­
chodziliśmy w tym roku 30-

Goście brazylijscy w Polsce
Zastępca przewodniczącego Rady 

Państwa Józef Ozga-Michalski 
przyjął przebywającą w Polsce z 
wizyta delegacje parlamentu bra­
zylijskiego.

Choroba W. Ulbrichta
I sekretarz KC SED Erich Ho­

necker odwiedził w poniedziałek 
ciężko choreeo nrzewodnicżaccaro 
Radv Państwa NRD Waltera Ul­
brichta. F. Honecker przekazał 
W. Ulbrichtowi na iserdeczni^isze 
pozdrowienia od członków Biura 
Politycznego KC SED.

Stosunki NRD - Kamerun
Jak donoszą z Jaunde — stolicy 

Kamerunu, kraj ten i NRD posta-

PAPRADIO-INF.WKTEl EFONEM
RADp-‘NE j/jNEM^ĄP

PAP

nowily nawiązać stosunki dyploma 
tyczne na szczeblu ambasad.

Apel do narodów świata
Południowowietnamski Komitet 

Walki o Uwolnienie Patriotów i 
Bojowników o Pokój zwrócił się 
do narodów świata z wezwaniem 
aby zdecydowanie potępiły prze­
stępczą działalność administracja 
Sajgońskiej wobec uwięzionych ps 
triotów Wietnamu Południowego 
oraz, aby domagałj' się niezwłocz­
nego ich uwolnienia.

Przemówienie A. Sadata
Z okazji 21 rocznicy rewolucji 

lipcowej w Egipcie w Kairze roz­
poczęło się wspólne posiedzenie 
KC Arabskiego Związku Socjalis­
tycznego i Zgromadzenia Narodo­
wego ARE. Prezydent Egiptu An- 
war Sadat wygłosił przemówienie 
poświęcone wewnętrznej sytuacji 
politycznej kraju oraz problemom 
międzynarodowym w tym również 
sytuacji na Bliskim Wschodzie.

Jak informuje Instytut Meteoro 
logii i Gospodarki Wodnej, 24 ,.bm. 
będzie zachmurzenie duże, z Mięk­
szymi przejaśnieniami: 'zwłaszcza 
na południu wystąpią opady prze 
lotne oraz burze. Temperatury mak 
symalne od 18 stopni na Wybrze­
żu do 23 stopni na południowym 
wschodzie. Wiatry słabe lub u­
miarkowane z kierunków połud­
niowo-zachodnich.

iinimifliumRi mmmau
Dzistel«zv serwis Informacyjny 
Opracował Witold de Mezer 
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skiej. Obydwie te organizacje 
położyły ogromne zasługi w 
tworzeniu podstaw obecnych 
naszych osiągnięć i obecnego 
naszego życia.

Skierujmy swe myśli ku żoł­
nierzom Ludowego Wojska Pol 
skiego, którego 30-lecie obcho­
dzi w tym roku cały naród. 
Przeszli oni chlubną bojową 
drogę. Wraz ze zwycięską Ar­
mią Radziecką zadali ostatecz­
ne ciosy hitleryzmowi. Skieruj­
my myśli ku żołnierzom walki 
podziemnej, tym, którzy w par 
tyzanckich szeregach szli w 
bój o wolną i sprawiedliwą — 
Ludową Polskę. Skierujmy my 
śli ku polskim żołnierzom wal 
czącym na różnych frontach, 
ku uczestnikom ruchu oporu 
działającym w Polsce i w in­
nych krajach Europy, ku wszy 
stkim młodym patriotom, któ­
rych czyn był najwyższym wy 
razem umiłowania ojczyzny, 
odwagi i charakteru. Jesteśmy 
im winni trwałą i serdeczną 
pamięć.

W ostatnich latach socjali­
styczne budownictwo w Polsce 
nabrało nowego tempa i roz­
machu. Budujemy więcej, szyb 
ciej i nowocześniej. Planuje­
my potrojenie dochodu narodo 
wego w kilkunastoletnim okre 
sie. Celem naszym — nowa ja­
kość gospodarki sprzęgnięta z 
postępem naukowo-technicz­
nym, nowa jakość warunków 
bytowych społeczeństwa i no­
wa jakość udziału Polski w 
międzynarodowym podziale 
pracy. W naszym narodzie 
tkwią przeogromne siły, istnie­
ją wiec wszelkie możliwości, 
by osiągnąć to szybciej niż 
dziś planujemy.

Te siły — to także wy. mło­
dzi przyjaciele, zwłaszcza wy! 
Wasz młodzieńczy zapał i ener 
gia, wasza wiedza i kwalifika­
cje, wasza ofiarność — to je­
den z głównych motorów dal­
szego dynamicznego rozwoju.

Żyjemy w czasach szvbkiego 
postępu nauki i techniki, tech­
nologii i organizacji. II Kon­
gres Nauki Polskiej potwier­
dził rosnącą role nauki we 
wszystkich dziedzinach gospo­
darki. kultury i rozwoju 
społecznego naszego kraju. 
Rewolucja naukowo-technicz­
na to nie tylko coraz wy­
dajniejsze maszyny i urządze­
nia, ale także — i to przede 
wszystkim — umiejętność ich 
stosowania, coraz wyższe kwa­
lifikacje. twórczy stosunek do 
pracy. Sprawa wykorzystania 
najnowszych zdobyczy wie­
dzy, wdrażanie nowych techno 
logii, innowacji i pomysłów ra 
cjonalizatorskich do produkcji 
niech wśród was, młodzi robot 
nicy i inżynierowie, naukowcy 
i technicy, znajdzie najbardziej 
gorących rzeczników.

Głównym miernikiem posta­
wy człowieka są czyny. Naj­
wyższą więc wartość mają kon 
kretne wyniki pracy, nauki, 
działalności społecznej, przede 
wszystkim według nich należy 
oceniać i uznawać wkład w 
socjalistyczny rozwój kraju. 
Zasada tą powinniście kiero­
wać sie w działalności związ­
ków młodzieży.

Uczestnictwo w wielkim 
dziele budowy socjalistycznej 
Polski, w przekształcaniu sto­
sunków społecznych, w krze­
wieniu nowoczesności wyma­
ga wysokich osobistych war­
tości i cech charakteru oraz 
głębokiego poczucia odpowie­
dzialności za losy kraju. Niech 
ruch wasz bedzie prawdziwą 
szkoła obywatelskich, patrio­
tycznych postaw.

Partia i całe społeczeństwo 
oczekuje /od swojej młodzieży 
coraz lepszych wyników w nau 
ce i pracy, torowania drogi po­
stępowi na każdym odcinku 
gospodarki i kultury narodo­
wej. walki z przeciętnością i 
poprzestawaniem na małym. 
Oczekujemy także od was 
godnej postawy w życiu co­
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dziennym, zgodnej z ideałami 
socjalistycznej moralności, a 
zwłaszcza szacunku i pomocy 
dla starszych i potrzebujących 
opieki.

Przywiązujemy wielką wa­
gę do faktu utworzenia Fede­
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej. Ob­
serwujemy uważnie pierwszy 
okres jej działalności. Uważa­
my, że zmierza ona w słusz­
nym kierunku. Będziemy po­
magać w jej umacnianiu zgod­
nie z programem, jaki dla ca­
łokształtu pracy wśród mło­
dzieży nakreśliliśmy na VIII 
Plenum Komitetu Centralne­
go.

Pojedziecie za kilka dni na 
X Festiwal Młodzieży i Studen 
tów w Berlinie. Zamanifestuj­
cie na nim ścisłą i serdeczną 
więź polskiej młodzieży z mło­
dzieżą bratnich krajów socja­
listycznych, z młodymi bojow­
nikami o pokój, wolność i po­
stęp społeczny. Ukażcie pełny 
dorobek swój i swojej ojczy­
zny, wyróżnijcie sie godną i 
przyjacielską postawą wśród 
swoich towarzyszy z całego 
świata.

Przypominając, iż następne 
spotkanie młodych odbędzie 
sie za rok — na zlocie XXX- 
lecia Polski Ludowej E. Gie­
rek złożył całej młodzieży go­
rące życzenia, aby był to rok 
nowych osiągnięć w jej służbie 
dla socjalistycznej ojczyzny!

PAP

Za rok na zlocie 30-lecia
Dokończenie ze str. 1 

re zwracał uwagę I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek w 
czasie niedzielnego spotkania.

Zebrani śpiewają hymn Swia 
towej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. Flaga zlotu, któ 
ra powiewała nad miastecz­
kiem przez 5 dni — zostaje o- 
puszczona.

Do zobaczenia za rok — na 
zlocie 30-lecia Polski Ludo­
wej w Warszawie.

W miasteczku zlotowym — 
jeszcze przez 2 dni nrzebywać 
będzie polska ekipa na festiwal 
w Berlinie. W NRD przedstawia 
oni postępowej młodzieży ca­
łego świata osiągnięcia młodej 
generacji Polaków i czekające 
całą młodzież dalsze zadania.

43-

Ktoś, kto dzień w dzień — 
na bieżąco śledził impre 
zy krakowskiego zlotu 

młodych przodowników pracy, 
nauki i wyszkolenia bojowego 
ktoś, kto miał okazję być na co 
dzień wśród tysięcy delega­
tów, uczestniczyć w ich dysku 
sjach, brać udział w spotka­
niach — mógł stwierdzić jak 
poważnie traktują młodzi sto­
jące przed nimi obowiązki, jak 
ogromny jest ładunek optymiz 
mu, zapału i ambicji z jakim 
młode pokolenie startuje do 
oczekujących je zadań w dzie 
le pomnażania bogactwa t si­
ły narodu, którego losy i ca­
ła przyszłość związane sa nie­
rozerwalnie z socjalizmem.

Najlepszą syntezą tych dą­
żeń było zawarte w ślubowa­
niu hasło: „Pracować lepiej i 
wytrwałej, uczyć sie więcej i 
sumienniej”. Nie były to tylko 
deklaracje. Szczerość tych po­
stanowień znalazła odbicie za­
równo w meldunku z realiza­
cji zobowiązań podjętych na 
poprzednim zlocie jak i w to­
warzyszącym krakowskiemu 
spotkaniu wysokim tempie pra 
cy brygad i zespołów rhłodzie- 
źowych w całym kraju.

Wspólnym mianownikiem 
wszystkich dyskusji młodych 
była chęć przeniesienia do 
swych środowisk najlepszych 
doświadczeń, z dziedziny zwięk 
szania produkcji przemysło­
wej i rolnej, polepszania jej 
jakości, organizacji pracy, osz 
czędności materiałów i surow

Pomimo niesprzyjającej pogody

Sprawniej niż przed rokiem 
przebiegają prace żniwne

Podobnie jak w ubiegłym, również w bieżącym roku po- Tempo prac w rolnictwie
goda nie sprzyja naszym żniwiarzom. W minionym tygod­
niu ulewne deszcze i burze wystąpiły na terenie całego kra­
ju, także w województwach północnych i zachodnich, w 
których w poprzednim okresie było znacznie pogodniej.
W ciągu pierwszych trzech 

tygodni lipca tylko w woje­
wództwach gdańskim i olsztyń 
skim, gdzie dopiero rozpoczy­
nano „małe żniwa” było peł­
nych 14 dni słonecznych. Na­
tomiast ino dalej na połud­
niowy wschód, w tych rejo- 
jach, gdzie prace żniwne roz 
poczęto najwcześniej i trzeba 
się spieszyć już ze zbiorem 
żyta oraz jęczmienia, a przy 
tym szybko dojrzewają pozo­
stałe zboża — pogoda jest gor 
sza.

Przygotowania drugiej 
załogi „Skylaba11

Trzej astronauci amerykańscy, 
którzy stanowić będą drugą zało­
gę stacji orbitalnej „Skylab”, prze 
bywają obecnie w izolowanych po 
mieszczeniach w ośrodku lotów 
kosmicznych w Houston.

Celem izolacji jest zapobieżenie 
możliwym infekcjom, gdyż cho­
roba któregoś z astronautów unie 
możliwiłaby start na orbitę oko- 
łoziemską. Start przewidziany jest 
na sobotę 28 lipca, o godz. 12.10 
czasu warszawskiego.

Jeżeli wszystko odbędzie się po­
myślnie misja trzech astronau­
tów — Alana Beana, Owena Gar- 
riotta i Jacka Lousmy będzie trwa 
la dwa razy dłużej niż poprzed­
niej załogi „Skylaba”, bo prawie 
59 dni. (PAP)

ców, podnoszenia kwalifika­
cji zawodowych, ochrony na­
turalnego środowiska człowie­
ka, organizacji wolnego czasu. 
Te problemy rozważane były 
zarówno w odniesieniu do włas 
nych zakładów pracy, jak i w 
kontekście troski o szybkie 
tempo realizacji kolejnych 
wielkich budowli socjalizmu:

Zlot był imprezą młodości. 
Ona też dominowała wszędzie. 
Fantazja i radość życia ich u- 
czestników przerastała przewi 
dywane scenariuszem ramy. 
Jedna z tych imprez — karna 
wał młodości — włączyła spon 
tanicznie do wielogodzinnej 
wspólnej zabawy młodych de­
legatów na krakowski zlot, o- 
raz dziewczęta i chłopców wy­
jeżdżających na światowy fe­
stiwal do Berlina — bez wzglę 
du na wiek — niemal wszy­
stkich mieszkańców Krakowa.

PAP

Katastrofa 
na Tahiti

Radio francuskie poinformowało, 
że w poniedziałek wkrótce po 
starcie z lotniska Papeete na Ta­
hiti wpadł do morza samolot typu 
„Boeing 707” towarzystwa PAN 
American Airways.

Władze tahitańskie podjęły na­
tychmiastową akcję ratunkową, 
Zachodzi obawa, że nie przeżył 
nikt spośród 79 pasażerów i człon 
ków załogi jacy znajdowali się na 
pokładzie.

Na powierzchni morza na prze­
strzeni 1 ha pływają ciała ofiar 
oraz szczątki maszyny. (PAP)

Uprowadzony samolot 
stoi w Dubai

Rzecznik ONZ oświadczył, iż w 
końcu ubiegłego tvgodnia sekre­
tarz generalny. Kurt Walrtbeim, 
otrzymał depesze od ministra 
snraw zagranicznych federacji 
emiratów arabskich informującą 
go o wyładowaniu w Dubai upro 
wadzonego samolotu panońskiego. 
Sekretarz generalny/ONZ — o- 
świadczył rzecznik — ).wvraża głe 
bokie ubolewanie wnowodu takich 
aktów przemocy, które zagrażają 
życiu niewinnych ludzi”.

Przez całv poniedziałek unrowa 
dzony samolot znajdował sie wraz 
z pasażerami i załogą na lotnisku 
w Dubai. (PAP)

Prace żniwne w tych warun 
kach są więc poważnie utrud 
nione, tym bardziej , że na 
znacznych obszarach na sku­
tek burz zboża zostały powa­
lone i w wielu wypadkach 
można je kosić tylko ręcznie.

Mimo niesprzyjających wa­
runków prace żniwne przebie 
gają sprawniej niż w minio­
nym roku.

Skoszono już około 70 proc, 
rzepaku z czego prawie poło­
wę zwieziono z pól, przy czym 
w. województwach kieleckim, 
łódzkim, bydgoskim, poznań­
skim i warszawskim żniwa 
rzepakowe są w zasadzie za­
kończone. Natomiast w woje­
wództwach północnych, naj­
później rozpoczynających żni­
wa z uwagi na klimat zebrano 
rzepak z piątej części areału.

Sprzęt żyta, którego najwię 
cej, bo ponad 20 proc, skoszono 
w województwach kieleckim, 
warszawskim j łódzkim, rozpo 
częto już w większości woje­
wództw. I w tym przypadku 
zaawansowanie prac żniwnych 
jest bardzo zróżnicowane nie 
tylko pomiędzy poszczególny­
mi województwami, ale tak­
że powiatami. W niektórych 
r’ejonach woj. warszawskiego, 
a także kieleckiego o przewa­
dze gleb lekkich koszenie ży­
ta jest już w zasadzie na u- 
kończeniu Równocześnie szyb 
ko dojrzewa do zbioru pszeni­
ca, a na piaszczystych gle­
bach także owies. W tych wa 
runkach, jeżeli nie nastąpi ra 
dvkalna poprawa pogody, śpię 
trzenie prac żniwnych w 
centralnych i południowo- 
wschodnich rejonach kraju 
będzie nieuniknione już w 
przyszłym tygodniu a w pozo 
stałych nieco później. Niezbęd 
ne jest więc, co zresztą w 
większości przypadków czynią 
rolnicy, wykorzystanie każdej 
pogodnej chwili dla przyspie­
szenia zbiorów zbóż. Zdając 
sobie z tego sprawę, wielu roi 
ników i załóg PGR pracowa­
ło przy sprzęcie zbóż także w 
minioną niedzielę.

Obchody lipcowego święta
Dokończenie ze str. 1 

— wicedyrektor Częstochow 
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego, 
przewodniczący Rady Budowy 
Walcowni Blach Grubych Hu 
ty im. B. Bieruta.

Order Sztandaru Pracy II 
kl: Kazimierz Barszcz — ślu­
sarz w Kopalni Węgla Bru­
natnego Konin, racjonalizator, 
działacz społeczny: Stanisław 
Gadomski — kierownik robót 
montażowych w Przedsiębior­
stwie Montażowym Urządzeń 
Górniczych w Katowicach, 
działacz partyjny; Mieczysław 
Machulski — robotnik — bie- 
larz, ZPB im. J Marchlewskie 
go w Łodzi, przodownik pra­
cy. działacz społeczny: prof. 
Stefan Sledziński — komoozy 
tor. muzykolog, b. długoletni 
prezes Związku Kómnozytorów 
Polskich; Marceli Wierzchoń 
— robotnik odlewni w Fabry 
ce Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie, inicjator nowych 
metod pracy i usprawnień te­
chnicznych. działacz partyjny.

'.Wręczono 8 Krzyży Koman 
ddrskich Orderu Odrodzenia 
Polski. 9 — Oficerskich oraz 
29 —i Kawalerskich Krzyży te 
go Orderu. 19 osób otrzymało 
Złote Krzyże Zasługi.

Wśród odznaczonych Krzy­
żem Kawalerskim Orderu O- 
drodzenią Polski znalazła się 
Marta Jakubczak — szwaczka 
M ZPO „Kalpo”'w Kaliszu, a 
Złote Krzyże Zasługi wręczo­
no Gertrudzie Boruckiej — 
pracownicy Zakładów Porcela 
nv i Porcelitu w Chodzieży 

wzmaga także potrzeba przy­
spieszenia podorywek i siewu 
poplonów, ku czemu są obec­
nie wyjątkowo korzystne wa­
runki z uwagi na dostateczną 
wilgotność gleby. (PAP)

Delegacja DRW
Dokończenie ze str. 1 

chem porozumień paryskich 
oraz złożył Wietnamskiej Par­
tii Pracujących i całemu na­
rodowi wietnamskiemu życze­
nia sukcesów w budownictwie 
socjalistycznym.

Rozmowy upłynęły w serde 
cznej i przyjacielskiej atmosfe 
rze.

Premier Pham Van Dong, 
odwiedził także w Belwederze 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego.

W godzinach popołudnio­
wych w siedzibie Prezydium 
Rządu rozpoczęły się rozmo­
wy, które prowadzą: prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze 
wicz i premier DRW Pham 
Van Dong.

Również w poniedziałek prę 
mier Pham Van Dong złożył 
na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza wieniec opasany 
szarfą o barwach narodowych 
swego kraju. Na szarfie napis: 
„Bojownikom, którzy poświęci 
li życie za wolność i niepod­
ległość Polski — delegacja par 
tyjno - rządowa DRW”. (PAP)

Normalizacja 
sytuacji

w Afganistanie
Według informacji, jakie na 

płynęły z Afganistanu, sytua­
cja w stolicy republiki Kabu­
lu wróciła do normy.

Rządowa agencja informa­
cyjna Bakhtar podała, że w 
miastach Dżelalabad, Kunduz 
i Kunar nastąpiła również nor 
malizacja sytuacji. Ludność 
miast i wsi w całym kraju wy 
syła do kierownictwa republi­
ki depesze z wyrazami popar­
cia. (PAP) 

oraz Leonowi Kralowi — rol­
nikowi ze wsi Witkowo (woj. 
ooznańskie).

W przededniu święta naro­
dowego przedstawiciele wszy­
stkich środowisk społecznych 
i zawodowych, przodownicy 
pracy, reprezentanci załóg ro 
Lotniczych, eolskiej wsi, kom 
batanci walk o wyzwolenie 
narodowe i społecznie naszej 
ojczyzny, ludzie nauki i kul­
tury — spotkali się wieczo­
rem na uroczystym koncercie, 
w sali Teatru Wielkiego w 
Warszawie.

Do przybyłych przemówił 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, Jeśli wracamy 
myślą do narodzin ludowej 
Polski — mówił premier — to 
między innymi dlatego, żeby 
jeszcze lepiej zrozumieć wiel­
kość naszych dokonań. Nigdy 
jeszcze Polska nie była tym, 
czym jest dzisiaj, po 29 Jatach 
władzy ludowej. Nigdy też nie 
cieszyła się tak powszechnym 
szacunkiem na święcie jak o- 
becnie. (PAP)

Nie Szamocin 
lecz Jarocin

W notce recenzyjnej ze świątecz 
nego wydania telewizyjnego ..Te­
leskopu” mylnie podano nazwę 
miejscowości, w której oddano do 
użytku krytą pływalnię, zbudowa­
ną czynem społecznym. Chodziło 
o Jarocin, a nie o Szamocin. 
Przepraszamy. (—)



W radosnym nastroju 
obchodziliśmy lipcowe święto
Dokończenie ze str. 1 

ftracyjnym województwa jego 
uczestnicy zwiedzili Salę Tradycji 
Ruchu Młodzieżowego w Pałacu 
Kultury, a następnie uczestniczyli 
w składaniu wieńców pod pomni­
kiem bohaterów na Cytadeli. Po 
południu zwiedzali nowe osiedlą 
mieszkaniowe Poznania oraz Mu­
zeum Wyzwolenia Poznania i Park 
Przyjaźni. Wieczorem uczestniczy­
li w koncercie na stadionie GKS 
„Olimpia”.

Hołd poległym
W przeddzień lipcowego świę 

ta, w sobotę oddano hołd tym, 
którzy zginęli w walkach o na 
rodowe wyzwolenie. Punktual 
nie o godz. 13.15 pod Pomni 
kiem Bohaterów na poznań­
skiej Cytadeli orkiestra wojsko 
wa odegrała hymn narodowy. 
Przy dźwiękach werbli, a przed 
kompanią honorową Wojsk 
Lotniczych przechodzą delega­
cje. U stóp Pomnika wieńce 
składają przedstawiciele KW 

‘PZPR z sekretarzem — Bogda 
nem Gawrońskim, stronnictw 
politycznych, delegacje Wojewó 
dzkiego Komitetu FJN, władz 
województwa i miasta, wojska, 
MO, ZBoWiD, organizacji mło 
dzieżowych i zakładów pracy.

Wieńce złożyli także przed­
stawiciele Konsulatu General­
nego ZSRR w Poznaniu z kon­
sulem generalnym Nikołajem 
Tałyzinem oraz wielkopolscy 
Przodownicy Pracy Socjalistycz 
nej.

Równocześnie, o tej samej 
godzinie, odbywało się składa­
nie wieńców pod pomnikami: 
PPR na Cytadeli i Powstańców 
■Wielkopolskich, pod ścianą 
śmierci na Forcie VII i w by­
łym obozie hitlerowskim w Ża- 
bikowie. Pamięć poległych ucz 
czono także złożeniem bukie­
tów kwiatów na cmentarzu w 
Miłostowie.

Wspaniałe widowisko
na stadionie Olimpii

Piękny stadion Olimpii ’ na 
Golęcinie rzadko wypełniony 
jest po brzegi. A jednak w mi­
nioną sobotę przybyło tutaj 40 
tysięcy poznaniaków i przyjez 
dnych (widzieliśmy autobusy z 
różnych miejscowości Wielko­
polski). Zwabiły ich zapowie­
dzi pięknego widowska rozryw 
kowego — centralnej imprezy 
artystycznej tegorocznych ob­
chodów Święta Odrodzenia w 
Poznańskiem.

Na stadion przybyli również 
przedstawiciele władz partyj­
nych Wielkopolski z 1 sekreta­
rzem KW PZPR — Jerzym Za 
sadą oraz władz administracyj 
nych województwa z przewód 
niczącym Prezydium WRN — 
Tadeuszem Grabskim i prze­
wodniczącym Prezvdium RN 
Poznania — Stanisławem Coza 
siem, a także stronnictw poli­
tycznych i FJN. Obecny był 
konsul generalny ZSRR w Poz­
naniu — Nikołaj Tałyzin.

Pierwsi widzowie zjawili się 
na trybunach golęcińskiego o­
biektu na długo przed ordo 
giem imprezy, w którym wy 
stąpiły serdecznie przyjmowa­
ne orkiestry dęte: górnicza z 
kopalni „Konin” pod dyr. Z. 
Kulszewskiego oraz MPK z 
Poznania pod dyr. J. Franków 
skiego.

Około godz. 19.30 nad bois­
kiem przelatuje samolot ciągną 
cy za sobą wstęgę z wypisany 
mi na piej słowami: „Pozdra­
wiamy żołnierzy Ludowego 
Wojska Polskiego”, Chwilę 
później na bieżni zjawia się 
szóstka pięknych koni z Pań­
stwowego Stada Ogierów w 
Sierakowie. Przewodzi jej 
starszy masztalerz Józef Ku­
backi trzymający w ręku bia­
ło-czerwoną flagę. Zanim 
parada powozów w zaprzę­
gach konnych z wielkopol­
skich stadnin. Na powozach 
członkowie zespołu „Cepelia”.

Kolejna atrakcja na bieżni. 
Maszerują, rytmicznie przygry 
wajac zespoły „Szałamai” i 
„Koźlarzy” ze Zbąszynia.

Przenosimy wzrok na estra 
dę tonącą w biało-czerwonych 
wstęgach różnej długości (de 
korację tę. iak i cała oprawę 
plastyczną stadionu, zaprojek­

tował artysta grafik Zbigniew 
Kaja). Widownię rozgrzewa 
szwedzko-hiszpańskię „Trio 
Santa Cruz”, a po nim, jeden 
z najlepszych polskich zespo­
łów muzycznych „Skaldowie”.

Kolejna zmiana rytmu i na 
stroju. Występ 70-osobowej 
miejskiej szkolnej orkiestry 
perkusyjnej z Saint Pol Sur- 
Mer z północnej Francji. 
Chłopcy w czerwonych mundu 
rach i czarnych futrzanych 
czapach wchodzą na estradę, 
akompaniując swym koleżan­
kom które ubrane na biało 
rytmicznie maszerują po bież­
ni wywijając srebrzystymi na 
łeczkami Pełen gracji pokaz 
publiczność nagradza brawa­
mi.

Dochodzi 20.30. Rozbłyskują 
jupitery, orkiestra gra hymn 
państwowy, po zakończeniu 
którego przemówienie okolicz­
nościowe wygłasza przewodni 
czący Prezydium RN Pozna­
nia — Stanisław Cozaś. Przy­
pomina on nową, liczącą 29 
lat historię Polski od dnia o- 
głoszenia Manifestu PKWN. 
Podkreśla słuszność wówczas 
obranej drogi, mówi o efek­
tach. jakie osiągnęliśmy w 
tym okresie. Przypomina, że 
u źródeł osiągnięć stała i na­
dal stoi nasza przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim j z in­
nymi państwami socjalistycz­
nymi. Budowa nowoczesnej 
Polski to także dzieło Wielko­
polan. Za trud, za oddanie, 
mówca dziękuje mieszkańcom 
naszego regionu przekazując 
jednocześnie pozdrowienia w 
imieniu Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR., Frontu Jedności 
Narodu oraz od wład.z miasta 
i województwa.

I znów wzrok kierujemy na 
estradę. W montażu słowno- 
muzycznym prezentują się pu 
bliczności aktorzy Teatru Pol 
skiego: Rajmund Jakubowicz 
i Jacek Polaczek oraz solista 
Opery Poznańskiej — Andrzej 
Kizewetter. Po nich występują 
laureatki tegorocznego festiwa 
lu opolskiego — Krystyna 
Tkacz oraz Krystyna Prońko 
i Andrzej Dąbrowski.

I kolejna zmiana nastroju — 
na bieżni „Tarpany” Samocho 
dy dla rolnictwa w całości za­
projektowane i wwrodukowa 
ne w Poznaniu. 16 wozów okrą 
ża boisko.

A potem znowu muzyka i 
śpiew Owacyjnie witany zes 
pół „Homo-Homini”. który za 
kilka dni wyjeżdża na Festi­
wal do Berlina oraz dobrze 
znany poznańskiej widowni 
zespół „Cepelia”. Wreszcie pa 
rada orkiestr, (wśród nich obok 
wcześniej y^ymienionych, or­
kiestra Huty Szkła .Warta” z 
Sierakowa) koni prowadzo­
na przez dwukrotnego olim­
pijczyka — Piotra Wawryniu- 
ka i zaprzęgów. Nie milkną 
ce brawa

Gasną światła. Płytę boiska 
okrążają z dużą szybkością 
„Tarpany” z biało-czerwonymi 
flagami. I wreszcie finał, na 
który wszyscy czekali — wspa

Lisia Wybitnych Przodowników 
Pracy Socjalistycznej

Publikujemy listę 47 nazwi sk rozpoczynających Księgę 
Wybitnych Przodowników Pra cy Socjalistycznej.

Jan Baier — dyrektor Kom­
binatu PGR Manieczki pow. 
Śrem; Kazimierz Binkowski — 
robotnik Ostrzeszowskiego 
Przedsiębiorstwa Chemicznego 
Przemysłu Terenowego w Os­
trzeszowie: Pelagia Bogielczyk 
— robotnica PGR w Nieświa- 
stowicach pow Wągrowiec; 
Roman Borowczyk — robotnik 
Zespołu Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w Krotoszynie: 
Barbara Cieślak — brygadzist- 
ka Zakładów Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Polo” w Kaliszu: 
Zenon Gubański — nauczyciel 
III Liceum Ogólnokształcącego 
w Ostrowie: Szczepan Hofman 
— formierz Zakładów Metalur 
gicznych ..Pomet” w Poznaniu: 
Franciszek Iwulski — robotnik 

niały pokaz sztucznych ogni. 
Wysoko w niebie spośród ob­
łoków dymu wyłaniają się 
dwie biało-czerwone flagi. A 
potem już niemal bez przerwy 
różnokolorowe smugi ubarwia 
ją niebo. Widownia głośnymi 
okrzykami i brawami daje wy 
raz swemu zachwytowi. Pięk­
ne zakończenie udanego wido. 
wiska. W imieniu publiczności 
wszystkim wykonawcom i or­
ganizatorom imprezy, z reży­
serem całości Piotrem Sowiń­
skim, należą się słowa podzięko 
wania.

Uroczysty capstrzyk
W sobotę wieczorem, w 

przeddzień Święta Odrodzenia, 
przeszedł ulicami Poznania ca 
pstrzyk. Wyruszył on z pl. A~ 
dama Mickiewicza. Za orkie­
strą wojskową i pocztem sztan 
darowym Wyższej Szkoły Ofi 
cerskiej Służb Kwatermistrzów 
skich im. Mariana Buczka ma 
szerowała m. in. kompania re_ 
prezentacyjna Wojsk Lotni­
czych i poznańscy harcerze. Ca 
pstrzyk przeszedł ulicami śród 
mieścia do Rynku Jeżyckiego.

Spotkanie młodzieży 
polonijnej

W Białej Sali w Prezydium 
Rady Narodowej Poznania 
przedstawiciele władz partyj" 
nych i administracyjnych Wiel 
kopolski podejmowali w nie­
dzielę 60-osobową grupę mło­
dzieży polonijnej, uczestników 
Szkoły Letniej Kultury i Języ 
ka' Polskiego U AM.

Gości powitał zastęoca prze­
wodniczącego Prezydium RN 
Poznania Andrzej Wituski, wy 
rażajac radość ze spotkania o- 
raz zapewniając, że Polacy w 
kraju zawsze będą gorąco wi­
tali orzybywa jących tutaj ro­
daków. Szkoła Letnia Kultury 
i Języka Polskiego U AM. pier­
wsza tego typu w kraju — po­
zwoli młodzieży na bliższe po­
znanie Polski jej historii i 
współczesności i na pogłębie­
nie znajomości języka.

W imieniu młodzieży za ser­
deczne orzvjecie podziękowała 
Ludmilla Magin z Francji rów 
nocześnie przekazując życzenia 
dalszego intensywnego rozwo­
ju miasta, zaś Krystyna Gol- 
czyńska z Francji i Krystian 
Świeciak z Belgii wręczyli A. 
Wituskiemu bukiet kwiatów i 
odznakę Szkoły Letniej.

Podczas spotkania młodzież 
zapoznała się z dziejami Po­
znania. Spotkanie uświetnił 
koncert muzyki Chopina i Wie 
niawskiego oraz współczesnej 
poezji. Goście gorąco oklaski­
wali artystów poznańskich — 
Jadwigę Kaliszewską (skrzyp­
ce). Andrzeja Tatarskiego (for 
tenian) i Rajmunda Jakubowi­
cza (recytacje).

Odprawa wart
Przy licznie zgromadzonej 

rzeszy poznaniaków w lincowe 
św:ęto o godz. 12 na Starym 
Rynku odbvła się uroczysta 
zmiana wart. Brały w niej u- 
dział oddziały Wyższej Szkoły

Państwowych Zakładów Zbo­
żowych w Kole; Piotr Jabłczyń 
ski — brygadzista w ZNTK w 
Pile: Zbigniew Kiszkurno — 
dyrektor Stadniny Koni w Iw- 
nie now. Środa: Kazimierz Kio 
sowski — stolarz w Zakładzie 
Stolarki Budowlanej w Siera­
kowie: Julian Kobiela — ro­
botnik PKP w Kępnie; Henryk 
Komin — mechanik w Wytwór 
ni Wyrobów Tytoniowych w 
Poznaniu; Zdzisława Koniecz­
na — lekarz Poradni Przeciw­
gruźliczej w Wolsztynie: Józef 
Kowalczyk — rolnik indywi­
dualny w Grodziszczku oow. 
Szamotuły: Stanisław Królik 
— przewodniczący RSP w No­
wym Świecie oow Pleszew: 
Czesław Kubacki — przodują­

Oficerskiej Służb Kwatermi- 
strzowskich im. Mariana Bucz­
ka. Po zmianie warty odbyła 
się na Starym Rynku defilada 
wymienionych oddziałów.

Urodzinowe spotkanie
W Święto Odrodzenia do Sa­

li Marmurowej poznańskiego 
Pałacu Kultury przybyli ci. 
którzy urodzili się 22 lipca w 
latach 1944—55. Najstarszymi 
byli więc rówieśnicy Polski Lu 
dowej; najmłodsi właśnie w 
niedzielę ukończyli 18 rok ży­
cia.

W imieniu gospodarzy urodzi 
nowego spotkania na które 
przybyli także przedstawiciele 
KW PZPR i organizacji mło­
dzieżowych. zebranych powi­
tał dyrektor Pałacu Kultury — 
Jan Szajek. Po wręczeniu orzez 
przewodniczącego Wojewódz­
kiego Komitetu FJN — Fran­
ciszka Szczerbala dowodów oso 
bistych osiemnastolatkom, ci 
ostatni złożyli ślubowanie. O- 
trzymali oni też z rąk wice­
przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania — Andrzeja Wi­
tuskiego upominki w postaci 
pamiątkowych plakietek z her 
bem miasta.

Około 60 uczestników tego 
niecodziennego spotkania wraz 
z rodzinami wzięło udział w 
wycieczce autokarowej po Po­
znaniu. Zwiedzili oni także mu 
zeum w Rogalinie.

Organizatorami miłej impre­
zy. która pierwszy raz odbyła 
się przed rokiem, byli: Woje­
wódzki Komitet FJN, redakcja 
„Gazety Poznańskiej” i Pałac 
Kultury.

Start balonu
Niemałą atrakcją w lipcowe 

święto dla licznie zebranych 
tłumów w parku Marcinkow­
skiego był start balonu „Sto­
mil”. Wypadł on bardzo efek­
townie. Balon wznoszący się z 
trzema pilotami, żegnano oklas 
kami. (bw. an, bg, ad)

*
Oprócz imprez, z których relacje 

publikujemy powyżej. odbyłv się 
w Poznaniu liczne zabawy, gry, 
koncerty a także imprezy sporto­
we. Piszemy o nich na stronach 4 
i fi.

Feeria różnobarwnych świateł bar 
dzo przypadła do gustu nie tylko 
widzom na stadionie „Olimpii". 
Mogli ja obejrzeć także miesz­
kańcy Poznania w promieniu wie 
lu kilometrów od golęcińskiego 
obiektu. Pokaz sztucznych ogni 
zakończył centralną imprezę ar­
tystyczną tegorocznych obcho­
dów lipcowego święta w Pozna­

niu.
Fot. — D. Matuszewska

cy mistrz, długoletni pracow­
nik Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Budowlanego nr 5 w Po 
znaniu; Alfons Kujawski — roi 
nik indywidualny w Fałkowie 
oow. Gniezno: Bronisława Le- 
fik — brygadzistka w PZF „Pol 
fa” w Poznaniu; Edward Li­
siecki — ślusarz w Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Konstrukcji 
Stalowych i Urządzeń Przemy 
słowych „Mostostal”; Alek­
sandra Lubecka — kierownicz 
ka Wydziału I w Kaliskich Za 
kładach Koncentratów Soo- 
żvwczych Winiary; Mieczysław 
Michalak — maszynista elektro 
wozu PKP Węzeł Poznań: Wa 
leria Milczyńska — nauczyciel 
ka wychowania muzycznego w 
liceach ogólnokształcących w 
Grodzisku i Nowvm Tomyślu: 
Władysław Murkowski — ro­
botnik rolny PGR Klonowice

NA FESTIWAL NAJLEPSZYCH

Dla dobra zakładu

Henryk Kozak, przewodniczą 
cy Zarządu Zakładowego 
ZMS w Odlewni Żeliwa Za 

kładów Przemysłu Metalowego 
HCP w Śremie przyniósł na spot 
kanie wielkopolskich delegatów 
na X Światowy Festiwal Młodzie 
ży i Studentów w Berlinie z Se­
kretariatem KW PZPR w Pozna­
niu pękatą teczkę meldunków o 
czynach społecznych, które zade 
klarowała młodzież powiatu Śrem 
skiego dla uczczenia Festiwalu.

— Jaki jest wkład zet- 
emesowców Odlewni Żeliwa 
w realizacji czynów społecz­
nych? — p5'tamy H. Kozaka.

— Bardzo znaczny. Wystar­
czy wspomnieć choćby 49 pro­
jektów racjonalizatorskich zgło 
szonych w ramach Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki, u- 
czestnictwo w akcji krwiodaw 
stwa „Serdeczna krew”. Nie 
spodziewaliśmy się, że tylu ko 
lęgów odda krew. Za najwięk­
sze osiągnięcie w pracy naszej 
organizacji uważam konsek­
wentne realizowanie hasła —

pow. Leszno: Jan Noga — ślu 
sarz HCP: Józef Ossowski — 
przewodniczący RSP Paczko­
wo, oow. Poznań: Weronika 
Pakuła — brygadzistka w Za­
kładach Przemysłu Jedwabni- 
czego „Miranda” w Turku; 
Szczepan Pietrzak — starszy 
oborowy w Kombinacie PGR 
Sokołowo dow. 'Września: Ed­
ward Pindur — dyrektor Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Ladowo i Wod­
no-Inżynieryjnego „Hydrobudo 
wa 7” w Poznaniu: Bolesław 
Purol — starszy mistrz w Ja­
rocińskiej Fabryce Obrabia­
rek w Jarocinie; Antoni Siwiń 
ski — ślusarz — monter Elek­
trowni Pątnów w Koninie: 
Zbigniew Skoczylas — malarz 
- ceramik w Chodzieskich Za­
kładach Porcelany ’ Porcelitu: 
Stanisław Smoliński — pro- 
fesor. doktor, dyrektor Instytu 
tu Ekonomiki Produkcji- Lud­
wik Staryczenko — robotnik 
Wielkopolskiej Hutv Szkła w 
Gostyniu- Bogdan Szał — sna 
wacz acetylenowy w Poznań­
skiej Fabryce Maszyn Żniw­
nych: Bolesław S^czeszek — 
tapicer w Rawickim Przedsię­
biorstwie Usługowo-Wytwór-

młodzież dla postępu. Masowo 
uczestniczymy w turnieju mło 
dych mistrzów techniki, we 
współzawodnictwie pracy. Czu 
jemy się współpartnerami w 
zakładzie pracy.

— Na czym to współpartner 
stwo polega?

— Młodzi ludzie, którzy po­
dejmują u nas pracę to w wiek 
szóści rolnicy. Trudno im się 
przystosować do wielkoprzemy 
słowego zakładu. Niejednokrot 
nie w okresie wiosenno-letnim, 
kiedy rozpoczyna się praca w 
polu wracają do swoich gospo­
darstw. Nasza organizacja sta­
ra się pomóc tym młodym lu­
dziom w zaaklimatyzowaniu 
w fabryce. Staramy sie wytwo 
rzyć przyjazna atmosferę, aby 
nowy pracownik czuł się po­
trzebny, by w organizacji zna­
lazł przyjaciół niezależnie od 
faktu czy jest jej członkiem, 
czy nie. W wychowywaniu mło 
dej kadry ściśle współdziałamy 
z mist-rżami, od nich w dużym 
sterniu zależv czy „nowy” zo­
stanie w Odlewni.

— Będzie pan uczestnikiem 
X Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Berlinie.

— Bardzo sie cieszę z tego 
wyróżnienia. Spotkanie z mło­
dzieżą całego świata będzie do 
skonałą okazja do konfronta­
cji własnych poczynań i wzbo 
gacenia ich o doświadczenia 
innych.

Będę starał się uczestniczyć 
w jak największej liczbie im­
prez politycznych i kultural­
nych. Młodzież naszej Odlewni 
jak i cała młodzież powiatu 
śremskiego ma swój udział w 
międzynarodowym funduszu 
solidarności. Utworzenie takie 
go funduszu uważam za rzecz 
wielkiej wagi, za inicjatywę 
skutecznie angażującą w ży­
wotne sprawy całej współczes 
nej młodzieży.

Rozmawiała: 
BARBARA 

GR ZEGORZEWSK A

Odznaczenia państwowe 
dla działaczy SD

W siedzibie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokratycz­
nego w Poznaniu odbyło się 20 
bm. uroczyste posiedzenie Prezy­
dium WK SD z udziałem członka 
Rady Państwa, zastępcy przewod­
niczącego CK SD MICHAŁA GREŃ 
DYSA. Omawiano stan przygoto­
wań rzemiosła wielkopolskiego do 
udziału w zabezpieczeniu tegorocz 
nych żniw.

W czasie posiedzenia zasłużonym 
I działaczom Stronnictwa w Pozna­

niu i Wielkopolsce wręczono od­
znaczenia państwowe i wojewódz­
kie. Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: STE 
FAN RÓŻYCKI (Gniezno) TA­
DEUSZ BĄTKIEWICZ (Jarocin), 
ZBIGNIEW SREDZlNSKI (Kępno), 
STANISŁAW BUCHERT (Kościan), 
STEFAN SAMUEL (Nowy To. 
myśl), WALENTYNA ZIĘCIAKO- 
WA (Rawicz). STANISŁAW BA- 
REŁKIEWICZ (Września), ANA­
TOL LAUDANSKI (Poznań), FRAŃ 
CISZEK SZYMLET (Poznań). Po­
nadto wręczono 6 złotych i 4 srebr 
ne Krzyże Zasługi a 31 działaczy 
Stronnictwa otrzymało odznaki 
„Za Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego”. (na)

MMimwMiinłwm——am—■

czym Przemysłu Terenowego; 
Ryszard Szwagierczak — na­
czelnik Wydziału Paszportów 
i Dowodów Osobistych KW 
MO: Regina Szwarc — robotni 
ca Zakładów Jajczarsko-Dro- 
biarskich w Obornikach- Kon­
rad Switek — dyrektor IV Li­
ceum Ogólnokształcącego w Po 
znaniu: Jerzy Topolski — pro­
fesor. doktor, zastępca dyrek­
tora Instytutu Historii UAM; 
Marceli Tritt — ślusarz ZNTK 
w Poznaniu: Henryk Wacła- 
wik — zecer w Poznańskich Za 
kładach Graficznych im. Kas­
przaka: Euzebiusz Wawrzy­
niak — rolnik indywidualny 
we wsi Kowalewo oow. Słup­
ca: Jan Wilczkowiak — rolnik 
indywidualny we wsi Woino- 
wice pow Leszno: Józef Wój­
ciak — rolnik indywidualny 
we wsi Bruszczewn pow Koś­
cian: Edward Zawistowski — 
formierz w Odlewni Żeliwa 
Ciagliwego w Drawskim Mły­
nie now Czarnków- Michał 
Zygai — dyrektor Przeds’ebior 
stwa Produkcii Pomocniczej i 
Montażu Budownictwa Rolni­
czego ..Stokbet” we Wrześni.
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Merkury — 72

Nasi wśród najlepszych
Każda kampania stymulu­

jącą jakościową i ilościo 
wą poprawę zaopatrze­

nia rynku orzyjmowana jest z 
zadowoleniem. Szczególnie zaś. 
kiedy taka akcja odbija sie 
szerokim echem wśród orodu- 
centów. Tak jest niewątpliwie 
w przypadku ogólnokrajowe­
go konkursu, organizowanego 
przez Centralną Rade Związ­
ków Zawodowych Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego i 
Usług oraz inne resorty i in­
stytucje. pod hasłem: Merku­
ry — z liczbą oznaczającą ko­
lejne lata. Niedawno ogłoszo­
no wyniki konkursu Merku- 
ry-72. teraz Merkury-73.

Celem jego jest zachęcenie 
producentów, oobudzenie ich 
inicjatywy do wvtwarzania wy 
robów coraz lepszych, poszuki­
wanych i odznaczających sie 
wysokimi walorami użytkowy­
mi i estetycznymi Co roku 
spośród wyrobów zgłoszonych 
przez wytwórców z przemy­
słu kluczowego i drobnego kon 
kursowe jury wybiera 100 naj­
lepszych. nrzvznaiac im nagro­
dy I. TI i III stopnia. Nagro­

W PRASIE
KTO NA STUDIA — Rozpatru­

je ten problem pracownik nauko 
wy Politechniki Warszawskiej 
Piotr Wifakowski w artykule pł. 
„Studia dla każdego" na łamach 
„Polityki". Motywując koniecz­
ność zapewnienia dostępności 
studiów wyższych dla wszystkich 
chętnych autor pisze:

„Jak dla przemysłu samochodo­
wego niezbędna jest stal, tak dla 
szkolnictwa, a w szczególności szkol 
nictwa wyższego, niezbędna jest o- 
chota do nauki. Mierzona w jedy­
ny możliwy sposób: liczbą chęt­
nych. Niewykorzystywanie tej ocho 
ty jest w mym przekonaniu czy­
stym marnotrawstwem”.

Z kolei przechodzi P. Wita- 
kowski do analizy naszego syste­
mu selekcji kandydatów na stu­
dia, podkreślając, że pierwszym 
warunkiem jest zmiana systemu 
rekrutacji stwierdza, co następu­
je:

„Nikt nie przeczy, że żaden naj 
lepiej nawet zorganizowany egza­
min wstępny nie spełnia warunków 
rzetelnego kryterium kwalifikują­
cego na studia, gdyż na egzaminie 
można najwyżej zbadać, i to wy­
rywkowo, zakres posiadanej przez 
kandydata wiedzy, zaś każdy egza 
min wstępny stwarza większe szan 
se tym, którzy mieli w szkole lep­
szych nauczycieli i lepsze warun­
ki nauki. Tymczasem powinno się 
badać predyspozycje kan­
dydata do studiów”.

Autor proponuje zatem znieść e- 
gzaminy wstępne (z wyjątkiem mo 
że specyficznych egzaminów do 
szkół artystycznych), a na ich miej 
sce zorganizować zerowy „decy- 
mestr” (jedna dziesiąta okresu nau 
ki), kończony egzaminami jak każ 
dy semestr. Zdaniem autora decy 
mestr powinien trwać przez kilka 
tygodni w okresie przerwy waka­
cyjnej w lipcu lub we wrześniu.

W uzasadnieniu swoich wywodów 
P. Witakowski pisze:

„W tych warunkach zniknąłby 
wstydliwy termin „nie przyjęty z 
braku miejsc”, zaś żaden student, 
który odpadlhy po decymestrze ze 
rowym, nie miałby poczucia krzyw 
dy, iż nie został przyjęty na studia 
pomimo posiadania swoistego glej 
tu, świadectwa maturalnego, co 
miałoby ogromne wartości społecz 
ne”.

Za drugi warunek, którego speł 
nienie umożliwiałoby podjęcie 
studiów wszystkim chętnym, u- 
waża autor konieczność wygos­
podarowania dodatkowych wol­
nych miejsc w zakładach nauko­
wych, uważając że istnieją tam 
spore rezerwy. Ostatecznie P. Wi 
fakowski stwierdza:

„Postarajmy się, aby rok nauki 
polskiej był tym przełomowym o- 
kresem, od którego poczynając na 
sz- szkolnictwo w ogóle, a wyższe 
w szczególności wejdzie na nową, 
szerszą drogę. (...) Stać nas na wię 
cej, stać nas również ną to, aby 
przyjmować na studia wszystkich 
kandydatów”.

WCZASY NA MORZU — Na 
temat potrzeby organizowania 
wczasów ood banderą cisze na 
łamach „Życia Gospodarczego" 
(doda»ek „Życie i Praca") Jerzy 
Surdykowski w artykule pt. 
„Mrzonka czy realna szansa". 
Głosując za celowością budowy
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dy poparte są wysokimi pre­
miami pieniężnymi, łącznej 
wartości (w roku 1972) 4 800 000 
złotych. Za wyroby najlepsze 
z najlepszych przyznawane są 
ponadto tytuły „Artykułów Ro 
ku”. Za rok ubiegły, ten zasz­
czytny tytuł wraz ze statuetką 
Merkurego i nagrodą w wyso­
kości 350 000 złotych otrzyma­
ły: Warszawskie Zakłady Tele 
wizyjne za odbiornik telewizyj 
ny „Beryl 102” oraz Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego w Ka 
towicach za masło roślinne.

W konkursie brali udział tak 
że producenci z Wielkopolski. 
Dziesięciu z nich zostało laurea 
tami nagród III stopnia. Oto 
oni: Wronkowska Fabryka Wy­
robów Blaszanych za kuchnie 
gazowa 4-palnikową; Zakłady 
„Tonsil” we Wrześni za słu­
chawkę radiowa: Zakłady Okuć 
Budowlanych w Poznaniu za 
zamek bębenkowy-suwakowy: 
Fabryka Mebli w Wolsztynie 
za zestaw mebli kuchennych. 
Fabryka Kosmetyków „Le- 
chia” w Poznaniu za kredke do 
warg transparentową i pastę 
do zębów „Salux”; Fabryka

specjalnych statków wycieczko­
wych J. Surdykowski stwierdza:

„Polska jest dziś jedynym z nie­
licznych państw morskich nie u- 
prawiających tej nowej gałęzi że­
glugi, jeśli oczywiście nie liczyć 
przystoso ./cnych do kilkugo­
dzinnych rejsów stateczków 
„białej floty” wypełnionych w se­
zonie letnim niby przysłowiowe 
beczki śledzi”.

Dalej autor przypomina, że pierw 
szym po wojnie jedynym polskim 
„wycieczkowcem” był statek „Ma 
zowsze”, który okrzyczano jako 
nieekonomiczny i deficytowy, a któ 
ry dzisiaj — wydzierżawiony Szwe 
dom — wozi po Bałtyku szwedz­
kie wycieczki i przynosi zysk aż mi 
ło. Dalej — w połowie lat 50-tych 
omal nie powiodła się inicjatywa 
społeczna zmierzająca do zbudowa 
nia dużego statku wycieczkowego 
„Wielkopolska”. Początkiem jej by 
ło zobowiązanie załogi zakładów 
H. Cegielski oferującej pozaplano- 
we wykonanie silnika napędowego. 
Inicjatywa ta utknęła w przepast­
nych biurkach warszawskich. A 
dzisiaj?

„Wczasami pod banderą — pisze 
J. Surdykowski — zainteresowane 
są w nie mniejszym od nas stop- 
nn socjalistyczne państwa lądowe 
— Czechosłowacja i Węgry (...). 
Gdyby właśnie teraz udało się nam 
zainteresować te państwa projek­
towaną polską flotą wycieczkową, 
powstałaby możliwość budowy lub 
zakupu przez Polskę nie jednego, 
lecz całej serii statków wycieczko­
wych”.

Motywując realność tego po­
mysłu i wskazując organizato­
rów przyszłych wycieczek J. Sur 
dykowski kończy:

„Rzecz w tym, żeby to, co Polak 
w niedalekiej przyszłości będzie 
kupował za zarobione pieniądze, 
przyczyniało się nie tylko do za­
pełnienia jego mieszkania i gara­
żu, lecz także do rozwoju jego oso 
bowości. rozszerzenia horyzontów, 
wzbogacenia wrażeń i przeżyć.

OBIAD NA TACY — ło tytuł 
artykułu Joanny Korofyńskiej na 
łamach tygodnika „Kobieta i 2y 
cie". Rzecz o niezbyt szerokich 
możliwościach zjedzenia szybko 
dobrego obiadu w warszawskich 
restauracjach i barach. Cały wy­
wód autorki sprowadza się do py 
łania: czy doczekamy się wresz­
cie nowoczesnej, małej aasłrono 
mii. Odpowiadający na 'to pyta­
nie Wydział Handlu, Przemysłu 

■ Usług Stołecznej Rady Narodo­
wej stwierdza wszakże, że nie w 
małych barkach przyszłość ga­
stronomii i zbiorowego żywienia. 
Raczej w btarach średniej wielko 
ści, kłórycli ło budowę w War­
szawie przewiduje się w najbliż­
szych miesiącach.

„Tak więc — stwierdza J. Koro- 
tyńskd — możemy sobie znowu po 
wiedzieć: poczekamy, zobaczymy. 
Ale skoro czekamy od lat i ciągle 
słyszymy o planach, perspekty­
wach, wytycznych i optymistycz­
nych liczbach — zaczynamy bun­
tować się coraz bardziej przeciw 
ko żywieniu nas głównie nadzie­
ją”.

A my dodajmy — i w Pozna­
niu nie jest w lej dziedzinie naj­
lepiej.

LEKTOR

Mebli w Swarzędzu za zestaw 
„Swar-Combi”; Spółdzielnia 
Pracy „Lumet” w Poznaniu za 
trzy typy żyrandoli; Rzemieślni 
cza Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu Metalowców w Pozna 
niu za cztery wyroby srebrzo­
ne: Zakłady Koncentratów 
Spożywczych „Amino” w Po­
znaniu za trzy rodzaje koncen 
tratów: Zakłady „Goplana” w 
Poznaniu za rurki waflowe.

Od niektórych wielkopol­
skich laureatów Merkurego 72 
uzyskaliśmy bliższe informacje 
o nagrodzonych wyrobach.

Wolsztyńska Fabryka Mebli 
produkuje kilkanaście typów 
segmentów mebli kuchennych. 
Do konkursu zakład zgłosił 
komplet pod nazwą „Wolsz­
tyn”. Właśnie ten zestaw zy­
skał uznanie konkursowego ju 
ry. Jest to zestaw o konstruk­
cji demontowanej przygotowa 
ny do mieszkania typowego. 
Właśnie całkowity demontaż to 
jedna z najważniejszych zalet 
tego zestawu. Meble kupić moż 
na w kartonach i w mieszka­
niu złożyć samemu przy oo- 
mocy instrukcji. Materiałem u- 
źytym do produkcji jest pły­
ta wiórowa, laminowana z i mi 
tacją okleiny. Zestaw oroduko 
wany jest w kilku kolorach 
Mankamentem i to poważnym 
jest niewielka ilość tych mebli 
jaką fabryka dostarcza na ry­
nek. W ubiegłym roku zrobio­
no 150 sztuk, na rok bieżący 
przewidziane jest wykonanie 
1000 kompletów Dostawy skie 
rowane zostana do Poznania 
Warszawy i Katowic.

Spółdzielnia Pracy „Lumet” 
w Poznaniu jest wiodącym, 
wśród krajowych zakładów 
spółdzielczych, oroducentem 
opraw oświetleniowych. W kon 
kursie Merkury 72 wyróżnione 
zostały dwa żyrandole: trójpło 
mienny i pięciopłomienny oraz 
lampa stojąca. Konstrukcje 
tych lamp są dziełem Zakładu 
Projektowania Opraw Oświe­
tleniowych „Lumetu”. Projek­
tanci z tego Zakładu są też au 
torami żyrandola, za którego 
produkcje nagrodę otrzymała 
Spółdzielnia „Omega” z Wro­
cławia. W roku bieżącym „Lu 
met” przygotowuje ,10 nowych 
wzorów swoich wyrobów. Do­
dać też należy, że „Lumet” zna 
ny jest już od długiego czasu 
z doskonałej produkcji Spół­
dzielnia ma około 30 medali 
konkursu „Dobre — Ładne — 
Poszukiwane”. O jakości pro­
dukcji tej spółdzielni świad­
czy też dwanaście znaków „1” 
przyznanych wyrobom.

Wronkowska Fabryka Wyro 
bów Blaszanych znana jest w 
całej Polsce 7 udanych wzo­
rów produkowanych tam ku­
chenek i piecyków gazowych 
Nagrodę III stopnia w konkur 
sie Merkury 72 Fabryka zdo­
była za kuchnię gazową 4-pal­
nikową z termoregulatorem 
sprowadzanym z NRD i z za­
bezpieczeniem bimetalicznym 
palnika piekarnika Kuchnie te 
robione s3 w kolorach pastelo­
wych a także z wykładzina 
meblopodobną. Nowością jest 
to że kuchnia przystosowana 
jest do spalania wszystkich ro 
dzajów gazów, ze szczególnym 
uwzględnieniem gazu zaazoto- 
wanego. Przv kuchence zasto­
sowano angielskie zapalacze

Autorami projektu nagrodzo 
nej kuchni są konkstruktorzy 
z Zakładowego Biura Kon­
strukcyjnego. W bieżącym ro­
ku Fabryka wyprodukuje 
40 000 zaś w roku przyszłym 
80 000 tych kuchni. Cześć z 
nich eksportowana jest do Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Wszyscy wielkopolscy laure­
aci Merkurego otrzymali na­
grody w wysokości po/50 000 
złotych. Regulamin przewiduje 
wydatkowanie 20 000 na cele 
socjalne, natomiast resztę su­
my na premie dla twórców na­
grodzonych wyrobów: projek­
tantów. konstruktorów, bezpo­
średniego nadzoru.

Gratulując wymienionym za 
kładom ubiegłorocznych lau­
rów należy przypuszczać że w 
roku bieżącym wielkopolscy 
wvtwórcy znajda sie także 
wśród nagrodzonych Może na 
wet nagrodami wvższvch stnr 
ni? Tego życzymy zarówno 
producentom jak i sobie, klien 
tom.

JAN KORZENIEWSKI

Sport to młodzież
7ak brzmiał jeden z „żywych” napisów, które mogliś­

my podziwiać, podczas pokazu gimnastycznego, za­
prezentowanego przez 1750 dziewcząt ze szkół ka­

liskich, w ramach w oczystości otwarcia 111 Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży. I chociaż na boiskach czy w ha­
lach spotykamy sportowców w różnym wieku, łącznie z 
60-latkami, to jednak sport kojarzy się zawsze z mło­
dym, człowiekiem, dta którego udział w zawodach jest 
jedną z pierwszych w jego życiu prób charakteru, walki 
z samym sobą, przeżycia smaku zwycięstwa czy goryczy 
porażki.

Tradycyjnym już zwyczajem otwarcie III OSM zbiegło 
się z uroczystościami naszego najważniejszego święta pań­
stwowego 22 Lipca. Był to piękny akcent tych uroczys­
tości, wspaniałe kolca cwe widowisko, które zaszczycili 
swoją obecnością przeastawiciele najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych Na stadionie krakowskiej Wisły, 
jeszcze raz mogliśmy się przekonać że spartakiady mło­
dzieżowe stały się ważnym, elementem naszego życia spor­
towego stanowiąc ponadto piękna propagandę kultury fi­
zycznej. Żałować tylko należy, że TV nie przeprowadziła 

• z Krakowa kolorowej transmisji, gdyż wtedy widowisko 
byłoby jeszcze bardziej efektowne.

Wśród 18 reprezentacji wojewódzkich i miast wydzielo­
nych znalazła się liczna grupa przedstawicieli Wielkopol­
ski. Wyróżniali się om efektownymi strojami, postawą 
i zdyscyplinowaniem i nic dziwnego że zebrali od ponad 
40-tysięcznej widowni gromkie brawa. Jeżeli dodamy do 
tego wspaniały popis gimnastyczny dziewcząt z Kalisza, to 
możemy być dumni z młodzieży, Ziemi Wielkopolskiej, 
która godnie zaprezentowała swój region.

III Ogólnopolska Spcitakiada Młodzieży została otwar­
ta. Na bieżniach, boiskach, halach . pływaIniach, rozpoczę­
ła się walka o medale i tytuły mistrzów Polski w kate­
gorii juniorów. I chociaż tylko dla najlepszych znajdzie się 
miejsce na podium zwycięzców, już sam udział w tej wiel­
kiej imprezie jest dla młodego chłopca czy dziewczyny 
ogromnym zaszczytem.

Z kronikarskiego obowiązku odnotowujemy również 
udział naszych najlepszych piłkarzy w uroczystości otwar­
cia Spartakiady. Niestety kadrowicze grając z zespołem 
jugosłowiańskiej ekstraklasy, nie dostroili się do swoich 
młodszych kolegów. Nie pomogły okrzyki zachęty skando­
wane przez uczestników III OSM i Zlotu Młodych Przo­
downików Pracy Nauki i Wyszkolenia Bojowego w rodza­
ju: „Grajcie lepiej kaai owicze, patrzą na was zlotowicze", 
„Hej piłkarze co robicie czy wy bramki nie widzicie" czy 
też „Kaziu Deyna olaboga, gdzie jest twoja złota noga”.

MACIEJ STABROWSKI

III Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Bydgoszcz prowadzi po ośmiu dyscyplinach
Na Ziemi Krakowskiej, rozpoczęły się wczoraj finały III OSM 

Młodzi sportowcy wałcza o medale spartakiadowe i tytuły mi 
strzów Polski juniorów.

Po rozegraniu 8 dyscyplin: ka 
iakarstwa, żeglarstwa, koszyków­
ki chłopców, siatkówki dziewcząt 
i chłopców oraz 3 finałów kolar­
stwa torowego na czele klasyfi­
kacji okręgów III OSM znajduje 
się Bydgoszcz — 253 pkt. przed 
Katowicami — 241 i Warszawą — 
236 pkt. Kolejne miejsca zajmują: 
4. Szczecin — 226, 5. Wrocław — 
213, 6. Poznań — 180, 7. Z. Góra 
— 134, 8. Kraków — 130, 9. Lublin 
— 122, 10. Gdańsk — 118. 11. Olsz­
tyn — 108, 12. Koszalin — 99, 13. 
Łódź — 95, 14. Opole — 83, 15. 
Kielce — 51, 16. Rzeszów — 40, 
19. Warszawa woj. — 22 i 18. Bia 
łystok — 13 pkt.

wyniki
Lekkoatletyka: skok w dal 

chłopców — 1. Narożny (Byd­
goszcz) 7,60. 2. Chludziński (W-wa) 
7,36, 3. Balcer (Bydgoszcz) 7.12 
6. Soporowski (Poznań) 6,94: rzut 
dyskiem dziewcząt — 1. Tarkow­
ska (Wrocław) 42,08. 2. Gda (Z. 
Góra) 40,36, 3. Grzonkowska (Szcze

Koszykówka

Pierwszy sukces
Polek

Cztery mecze rozegrała w Po­
znaniu reprezentacja koszykarek 
Moskwy. Jej przeciwnikami były 
dwie reprezentacje Polski A i B. 
Ta ostatnia składała sie z zawod­
niczek, które przygotowują sie do 
występu na Uniwersjadzie. Właś­
nie ten zespół odniósł pierwsze 
zwycięstwo nad moskwiczankami. 
które trzy poprzednie spotkania 
(dwa z reprezentacja A i jedno z 
B), potrafiły rozstrzygnąć na swo­
ja korzyść. Wczorajszy mecz, w 
którym spotkały sie Moskwa i re 
prezentacja B, zakończył sie zwy­
cięstwem Polek 60:57. Do przerwy 
wynik był remisowy 30:30.

Pierwsza połowa meczu była 
wyrównana i żadna z drużyn nie 
potrafiła wywalczyć większej prze 
wagi niż 2—4 punkty. Dopiero po 
zmianie stron. Polki zaczęły nie­
co lepiej strzelać, a co najważ­
niejsze przeprowadziły kilka szyb 
kich ataków, zakończonych celny 
mi strzałami. W tej cześ/ei meczu, 
na najwyższe słowa uznńnia z dru 
żyny Polski zasłużyły ^zopek i 
Opala, które grały szybko i sku­
tecznie.

Punkty dla zespołu Polski zdo­
były: Czonek 19, Onala 17. Wyka 
8. Starożyńska 8. Biesiekierska 4, 
Szymańska 4, natomiast dla dru­
żyny Moskwy najwięcej nunktów 
zdobyły: Kuźniecowa 12 i Siedo- 
wa 12.

*

W najbliższa środę, czwartek i 
piątek, obie reprezentacje Polski 
rozegrała kolejne mecze snarrin- 
gowe. Tym razem ich nrzeciwnicz 
kami bedzie akademicka renrezen 
■tacia Kanady, która zatrzyma się 
w Poznaniu w drodze na mos­
kiewską Uniwersjadę, (s)

■ cin) 40.34; kula chłopców — 1. Dy 
balski (Bydgoszcz) 17.17. 2. Kor-
nek (W-wa) 16,31, 3. Roćko (Wro­
cław) 15.34.

Strzelanie: PS-5 dziewcząt — 1. 
Cieplińska (Z. Góra) 589 pkt., 2. 
Wujciak (Bydgoszcz) 586, 3. Dzi- 
wiszek (Opole) 585.

Zapaśnicze mistrzostwa Polski

Sukces reprezentantów Wielkopolski
Przez trzy dni walczyli w Poznaniu, początkowo na stadionie 

Energetyka, a później w sali przy ul. Marcehnskiej, najlepsi zapaś­
nicy stylu wolnego. Mistrzostwa Polski seniorów w tej dyscyplinie 
sportu, zgromadziły na starcie 120 przedstawicieli z 13 okręgów.

Mistrzostwa w Poznaniu, zakoń­
czyły się generalnym sukcesem 
reprezentantów Wielkopolski, któ­
rzy zajęli pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie między okręga 
mi. Na drugiej pozycji uplasowa­
ła się ekipa Katowic, na trzecim 
Rzeszów, a na czwartym Warsza­
wa. Taka kolejność jest sporym 
zaskoczeniem dla fachowców, któ 
rzy jeszcze przed mistrzostwami 
stawiali gospodarzy na miejscu 
IV — V. Zwycięstwo ekipy okrę- 
-gu poznańskiego w mistrzo­
stwach, będących jedną z najpo­
ważniejszych eliminacji przei? 
zmaganiami najlepszych zapaśni^ 
ków świata (mistrzostwa świata 
odbędą się w Teheranie w pierw 
szych dniach września br.), jest 
dobrym prognostykiem na przy­
szłość i mamy nadzieję, że wła­
dze sportowe wykorzystają ten 
sukces, dla dalszego propagowa­
nia tej tak widowiskowej dyscy­
pliny. /

Największy . sukces spośród 
przedstawicieli Wielkopolski, od- 
niósł\ zawodnik LKS Sulimirczyka 
Roman Jtatajczyk, który zdobył 
tytuł mistrza Polski w wadze do 
48 kg. Tlen młody, 20-letni zawod­
nik, trehowany obecnie przez Le­
cha Paulińskiego,' ma w swojej 
krótkiej karierze sportowej, spo­
ro innych cennych sukcesów. W 
1972 roku zdobył wicemistrzostwo 
Polski młodzieżowców, a w tym 
roku wywalczył tytuń mistrzowski 
w tej grupie, wiekowój. W roku 
ubiegłym był wśród seniorów na 
IV pozycji, a obecnie zajmuje II 
miejsce. Jest członkiem kadry na 
rodowej i ma duże szanse na o- 
trzymanie paszportu do Teheranu.

Po zakończeniu niedzielnych fi­
nałów poprosiliśmy prezesa Po­
znańskiego Okręgowego Związku 
Zapaśniczego Józefa Moczyńskie- 
go, który był jednocześnie prze­
wodniczącym komitetu organiza­
cyjnego mistrzostw o kilka słów 
komentarza:

— Zajęcie pierwszego miejsca

Samochodowy Rajd 
Folkloru Polskiego

Już po raz piąty Polski Komitet 
Olimpijski i Polski Związek Moto­
rowy organizują Samochodowy 
Rajd Folkloru .■ Polskiego, w któ­
rym uczestniczą przedstawiciele 
Polonii zagranicznej. W tym roku 
rajd rozpoczyna się w Poznaniu i 
prowadzić będzie dwoma trasami: 
„Olimpijską” i „Kopernikańską”.

Wczoraj do Poznania stawiło się 
ponad 180 uczestników Rajdu — 
Polaków z Francji, Belgii Anglii, 
NRF i Berlina Zachodniego. Po 
próbie sprawnościowej, która od­
będzie się dzisiaj o godz. 8 na Łę­
gach Dębińskich, połowa naszych 
gości wyruszy na południe kraju, 
zwiedzając ośrodki sportowe i tu­
rystyczne w Katowicach, Szczyr- 

I ku, Wiśle, Krakowie, Rzeszowie, 
Łańcucie, Bieszczadach, i Lubli­
nie. Natomiast druga grupa uda 
się na północ na szlak kopernikań 
ski. Uczestnicy rajdu odwiedzą 
miejsca związane z życiem i dzia 
łalnością Mikołaja Kopernika. Me 
tę obu części rajdu wyznaczono w 
Warszawie. Na trasie przeprowa­
dzone zostaną próby regularności 
jazdy, a ponadto w Warszawie ko 
lejna próba zręczności.

Warto tu dodać że w rajdzie 
i biorą udział członkowie dwóch 
I klubów motorowych na zacho- 
; dzie: Belgijsko - Polskiego Auto 
| mobilklubu i Klubu Motorowego 

„Vistula” z NRF, a także działa- 
: cze sportowi z Belgii, od lat utrzy 
1 mujący kontakt z poznańskim Le 

chem: Zbigniew Sikorski i Wło­
dzimierz Kuc. (s)

x dalekopisem x
W rozegranym 23 bm. na mielec 

kim stadionie towarzyskim spot­
kaniu piłkarskim, zesnół mistrza 
Polski Stali Mielec zremisował z 
węgierską drużyną ligi ,,B’’ Dunai 
varos 1:1 (1:1).

Piłkarze mistrza NRF Bayern 
Monachium przegrali w towarzys­
kim meczu z FC Kaiserslautern 

1:3 (0:1). (t)

Koszykówka dziewcząt: Poznań 
— Olsztyn 65:51.

Szabla: 1. Mulatt (W-wa) 6 zwyc. 
(po barażu), 2. KOSIŃSKI (Po­
znań) 6, 3. Makówka (Łódź) 4, 
4. Koczot (Białystok) 4. 5. Łuczak 
(Poznań) 3.

Kolarstwo toiowe — tandemy: 
1. Wrocław 11,9, 2. Warszawa woj., 
3. Kraków.

Piłka ręczna: Kraków Poznań 
16:10.

w klasyfikacji drużynowej jest 
dla nas miłym zaskoczeniem, choć 
po cichu liczyliśmy na wysoką lo 
katę. Wszyscy nasi reprezentanci 
przebywali przed mistrzostwami 
na obozie i praca pod kierunkiem 
trenerów Jana Frankiewicza i Le­
cha Paulińskiego dała dobre wy­
niki. Na 10 zawodników, których 
rezultaty liczyły się w końcowej 
klasyfikacji, aż 9 zdobyło punkty 
w tym 4 medale (1 złoty. 2 srebr­
ne i 1 brązowy). Warto tu dodać, 
że na tegorocznych mistrzostwach 
młodzieżowców (do 20 lat), nasz 
okręg zajął również pierwsze miej 
sce, a więc poznańskimi zawoda­
mi ugruntowaliśmy swoja pozy­
cję w kraju. Teraz z niecierpliwo 
ścią będziemy czekać na rezultaty 
z Krakowa, gdzie mamy nadzieję 
nasi młodzi „wolni” pójdą w śla­
dy swoich starszych kolegów.

A oto rezultaty poznańskich mi­
strzostw:

48 kg — 1. RATAJCZYK (Sulmie 
rzyce); 2. Worek (Rzeszów); 3. Koto 
wicz (Katowice).

52 kg — 1. A. Kudelski (Warsza­
wa); 2. STECYK (Poznań); 3. Koń 
czak (Wrocław).

57 kg — 1. Olearczyk (Tychy); 
2 WOJCIECHOWSKI (Poznań); 3. 
Misia (Zgierz).

62 kg — 1. Zędzicki (Katowice); 
2. Filipowicz (Łódź); 3. PUCHAŁA 
(Poznań);

68 kg — 1. Cieślak (Łódź); 2. 
Kozłowski (Łódź); 3. Godyn (Kato 
wice):

74 Rę _ i. Durski (Wrocław); 2. 
Antkowie? (Rzeszów); 3. Pająk (Ka 
to wice).

82 kg — 1. Lasota (Rzeszów); 2. 
Buw (łódź); 3. Wasiek (Łódź).

90 kg — 1. Kurczewski (Łódź); 
2. Zmudziejewski (Rzeszów); 3. Ma 
linowski (Warszawa).

100 _ i. Długosz (Rzeszów);
2. Kiełbowski Warszawa): 3. Kru 
pa (Szczecin).

ponad 100 kg — 1 Makowiecki 
(Rzeszów); 2. Bocheński (Warsza­

wa); 3. Wojtachno (Wrocław).



Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 
ogłasza na rok szkolny 1973/74

© Nieruchomości

ZAPISY CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT
— ślusarz mechanik
— ślusarz narzędziowy
— tokarz
— frezer
— blacharz przemysłowy
— elektromechanik — dla dziewcząt 

tylko z m. Poznania
— ślusarz mechanik.

* ,W?5“J.atu Szkoleniowego nr 5 we Wronkach 
ul. Myśliwska nr 11 — w zawodzie:

— ślusarz mechanik.
Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 

warsztatach szkoleniowych, w oparciu o szeroki 
asortyment produkcji i usług przemysłowych 
dostarczanych na rynek krajowy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata (dla blacharzy 
2 lata), a po jej ukończeniu absolwenci mogą 
ubiegać się o przyjęcie do Technikum dla Pra­
cujących.

Uczniowie otrzymują w
I roku nauki do 260,— zł miesięcznie

II roku nauki do 380,— zł miesięcznie
III roku nauki do 600,— zł miesięcznie
Uczestniczą również w nagrodach regulamino­

wych postępu technicznego 1 racjonalizacji oraz 
mogą uzyskać dodatkowe stypendium.

Szkoła prowadzi internat i stołówkę.
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:
1. Życiorys i 2 fotografie,
2. Świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­

stawowej lub wykaz ocen za II okres 
8 klasy,

3. Zgodę rodziców,
4. Świadectwo zdrowia z wynikami analiz, 
Wnioski należy przesyłać:
1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcają­

ca WZDZ — Poznań — 61-891, ul. Kościusz. 
ki 57.

Gospodarstwo rolno - ho­
dowlane, 5 ha ziemi, mar­
twy i żywy inwentarz, 
ładny dom blisko Pozna­
nia — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1243g.
Wydzierżawię lub sprze­
dam 1 ha truskawek Sen- 
ga Sengana (pierwszorocz 
nal w bardzo dobrym sta 
nie. Adres: Poznań, Urba
nowska 18.' 1163g
Sprzedam pół domu jed­
norodzinnego, wydzielone 
go, w Lesznie, parter — 
3 pokoje, kuchnia, 56 m’, 
centr. ogrzewanie, po kup 
nie wolne. Informacje — 
Janina Woźniak, Leszno,
Bracka 3. 1233g
Sprzedam działkę 4.548 m! 
z domkiem, zagospodaro- 
woną w Chybach przy Je 
ziorze Kierskim. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1015g.
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha w tym 2,5 ha łąki, 
blisko miasta Kościana — 
nadające się na hodowlę 
lub ogrodnictwo. Oferty 
kierować „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 616p.
Sprzedam pół domku z o- 
gródkiem. Mosina, ulica 
Sremska 51. 1424g
Willę l-rodzinną, garaż, 
ogródek, Konin — sprze­
dam. Dąbrowskiego 34a.

649p

BANK PKO SA Kom unikaty

OFERUJE:
• MASZYNY i NARZĘDZIA 

ROLNICZE,
© MATERIAŁY BUDOWLANE,
• WYROBY HUTNICZE,
• URZĄDZENIA

INSTALACYJNO-SANITARNE.
Po atrakcyjnych cenach polecamy:

WIĄZAŁKI CIĄGNIKOWE WC-5 — do zbioru czterech 
podstawowych zbóż oraz rzepaku;
MLOCARNIE 
kłosowych:

MZC-4B
MSC-7B
MCC-10B

do omłotu, czyszczenia i sortowania zbóż

r. Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Koźmin, ul. Klasztorna 35.

WZDZ

3. Warsztat Szkoleniowy nr 5 — Wronki. 
Myśliwska 11.

nl.
5434-K1

Praca e Nauka
Mężczyznę i kobietę do 
pracy w ogrodnictwie — 
przyjmę. Telefon 712-62.
 1155gpr.

Fryzjerka męska względ­
nie damsko - męska oraz 
fryzjerka damska potrzeb 
ne (posada stała). Telefon
304-59. 7gor.
Potrzebna panienka do 
szycia ręcznego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 402g.
Przyjmę zaraz dozorstwo 
(pilnie). Warunek miesz­
kanie. Antoninek, ul. Bo 
żeny 28a, od godz. 7—13 
i 18- 1386g
Malarzy i uczniów, przyj­
mę. Ul. Owsiana 15 m. 10. 

 1176g
Przygotowanie do
minów

egza­
poprawkowych

pod kierunkiem doświad­
czonych pedagogów dla 
uczniów, którzy choro­
wali podczas roku szkol­
nego. Mielżyńskiego 19 m. 
24, zgłoszenia tylko godz.
19—20. 47328g

Kupno O Sprzedaż
Dafnie suszone — kupię. 
Strzelecka — Kostrzvn 
Wlkp., Dworcowa 6, tel.
80. 572p
Rozsadę pomidorów szklar 
niowych kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1490g.

Sprzedam wozy konne 
(hele 1 resorka). Kórnik, 
ul. Czerwonej Armii 2.

1093g

Sprzedam sadzonki trus­
kawek odmiana „Taliz­
man’. Wojciech Błaszczyk 
— Ulejno, pow. Środa, 
p-ta Dominowo. 658p

Sprzedam tanio stół, krze 
sła, kredens, kuchenny, 
kuchenkę gazowo-węglo- 
wą. tel. 516-49 po 16. 1489g

e Samochody
Syrenę 1C4, rok produkcji 
1971, sprzedam. Poznań, 
ul. Winogrady 137 m. 1,
telefon 524-08. 544g

Dnia 20 lipca 1973 r. zmarł

FLORIAN KRAUZE
założyciel i długoletni prezes Okręgowego Związ­

ku Zielarskiego w Poznaniu oraz członek 
Zarządu Głównego PZZ w Warszawie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 lipca 1973 roku 
o godz. 15 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

Zarząd i pracownicy

biura O/W ZPiZZ w Poznaniu
16182

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 lipca 1973 r. odszedł od nas na zawsze, po 
krótkiej chorobie, nasz ukochany tatuś, teść, 
dziadek, brat, szwagier, kuzyn i wujek, prze­
żywszy lat 73

IGNACY ZALEWSKI
były st. sierżant 57 pułku piechoty.

Pogrzeb 
o godz. 14

Biskupice
pow. Poznań.

odbędzie się w dniu 24 lipca 1973 r. 
na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W smutku pogrążone 
córka z mężem i synem 

oraz rodzina
Wielkopolskie, ul. Nowowiejska 2,

1585g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
20 lipca 1973 r. po krótkich i ciężkich cier­

pieniach zmarł, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 73, nasz najdroższy mąż i naj­
lepszy ojciec, teść i dziadek, śp.

BERNARD GRZEGOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 lipca 1973 r. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, synowe 

zięciowie i wnuki

Poznań, ul. Wawrzyniaka 45 m. 52. 1583g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 21 lipca 1973 r. zmarła po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa i nigdy niezapomniana żona, matka, 
teściowa, babcia i siostra, przeżywszy lat 44, śp.

ZBIGNIEWA PIETRASZKIEWICZ
z domu Dolatkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 licea 1973 roku 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, ul. Husarska 8 m. 17. 1584g

KS

„Lublinianka”, 
,Warmianka”, 
.Jubilatka”;

PRZETRZĄSACZE WIDŁOWE PW-210 
suszenia pokosów — oraz
KOPACZKI CIĄGNIKOWE KEP 2d — 
niaków .

— do szybkiego

do zbioru ziem.

Zamówienia i wpłaty na wymienione towary przyjmowane są 
w Ekspozyturze Banku PKO SA w Poznaniu, ul. Świerczew­
skiego 12 oraz w zaopatrzonych w towary PeKaO sklepach w:

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ulica Grobla 15 — zawiadamiają wszy­
stkich odbiorców energii gazowej zamieszkałych 
w Śremie na Osiedlu Jeziorany — że w dniach 24 
i 25 lipca 1973 r. przystępują do zamiany dotychczaso­
wego gazu miejskiego — na

GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY 
w REJONIE CAŁEGO OSIEDLA.

Przystosowanie urządzeń gazowych odbywać się 
będzie w mieszkaniach w godzinach od 10 do 18.

Przystosowanie przyborów gazowych technicznie 
sprawnych do spalania gazu ziemnego zaazotowanego 
dokonują ekipy monterów WOZG

NIEODPŁATNIE.
W okresie przestawiania prosimy urządzenia gazo­

we utrzymywać w czystości.
Gaz ziemny zaazotowany należy zapalać zapałkami 

po uprzednim ustawieniu naczynia na ruszcie kuch­
ni (nie zaleca się korzystania z iskrowników).

Gaz ziemny zaazotowany charakteryzuje się:
— większą kalorycznością,
— brakiem składników toksycznych,
— odmiennym zapachem,
— mniej widocznym płomieniem,
— mniejszą prędkością spalania.

UWAGA:
W przypadku stwierdzenia ulatniania się gazu, od­

rywania się płomienia od palnika lub Innych zakłó­
ceń w pracy urządzenia gazowego należy:

— zamknąć kurek odcinający przed gazomierzem, 
— powiadomić pracowników punktu informacyj­

nego Wydziału Przestawiania Urządzeń Gazo­
wych (punkt mieści się na Os. Jeziorany przy 
ul. Waryńskiego przy przystanku autobuso-

Kaliszu, pi. 3 Maja 21
Gnieźnie, ul. Młodej Gwardii 8
Gorzowie, ul. Marcinkowskiego 1
Sprzedaż za waluty wymienialne

Pile, ul. Świerczewskiego 20 
Ostrowie, ul. Konopnickiej 1 
Kole, ul. Nowowarszawska 3 
i bony towarowe PeKaO. 

55O4-K1

wym PKS).
Do czasu przybycia monterów nie 

urządzeń gazowych.
DYREKCJA

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów

eksploatować

Gazownictwa

5526-K1

Poznańskie Zakłady Produkcji 
Części Zamiennych Maszyn Budowlanych 

„ZREMB” - POZNAN, 
ul. Bałtycka 52, telefon 742-41

PRZYJMUJĄ UCZNIÓW
chłopców i dziewczęta 

do nauki 
w Przyzakładowej 

Zasadniczej Szkole Zawodowej 
w zawodzie: 

TOKARZ i FREZER.
Nauka trwa 3 lata 1 jest wliczana do stażu 
pracy.
W okresie nauki uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie:

w 
w

Jako

I roku — 
II roku — 

III roku — 
pracownicy

150 zł,
320 zł, 
600 zł.
młodociani Zakładu, ucz- 
odzież ochronną oraz ko-niowie otrzymują --------- ------— .

rzystają z pozostałych świadczeń wynikają-
cych z układu zbiorowego pracy.

• Do wniosku o przyjęcie, należy dołączyć: 
życiorys, 3 fotografie 1 świadectwo ukończe­
nia szkoły podstawowej.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Szkoły — 
Poznań, ul. Bałtycka nr 52.

UWAGA: Szkoła posiada adresy prywatnych 
wolnych pokoi dla uczniów zamiejscowych.

5484-K1

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Tel. 618-60.

342g
Sprzedam samochód „Sy 
rena 102”. bardzo dobry. 
Jasiczak, Śrem Ostroroga
21. 655p

Przetargi
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 146/153 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na przeprowa­
dzenie remontu kapitalnego budynku gł. WSE, 
ul. Marchlewskiego 146/150 — w następującym 
zakresie:
1. roboty dekarsko - blacharskie,
2. roboty tynkarsko - kamieniarskie,
3. roboty malarskie.
Orientacyjny koszt przerobu — 600.000,— zł.
Termin wykonania — do 31 grudnia 1973 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja projektowa i ślepe kosztorysy do 
wglądu w Dziale Technicznym WSE (budynek banku, 
I ptr., wejście od podwórza, Czerwonej Armii 81).

Oferty należy składać w ciągu 14 dni od daty ogło­
szenia przetargu w Dziale Technicznym.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 16 dni 
od ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 

5493-K1

Zakład Energetyczny Poznań - Teren w Poznaniu — 
uprzejmie informuje PT odbiorców energii elektrycz­
nej, że z dniem 1 sierpnia 1973 roku w miejscowości 
Szamocin, ul. Dworcowa 2a, powiat Chodzież, powo­
łany zostanie

POSTERUNEK ENERGETYCZNY SZAMOCIN.
Wyżej wymieniony posterunek w zakresie obsługi 

odbiorców swym zasięgiem działania obejmuje teren 
gmin Szamocin i Margonin, z następującymi między 
innymi miejscowościami: Jaktorowo, Lipa - Nowy 
Dwór, Heliodorowo, Radwanki, Próchnowo, Lipia 
Góra.

Odbiorcy energii elektrycznej zamieszkali w miej­
scowościach objętych działalnością wyżej wymienio­
nego posterunku energetycznego, w sprawach przerw 
w dostawie energii elektrycznej, uzyskania informa­
cji w zakresie przyłączenia do sieci energetycznej, 
nowych urządzeń energetycznych itp. winni zgłaszać 
się do Posterunku Szamocin w godzinach od 7—8 — 
osobiście, listownie — pod adresem PE - Szamocin, 
ul. Dworcowa 2a, lub telefonicznie — Szamocin 50.

W przypadkach nieobecności pracowników poste­
runku lub w godzinach popołudniowych oraz w dni 
świąteczne reklamacje w sprawach uszkodzeń lub 
awarii należy zgłaszać do Rejonu Chodzież — telefon 
15 lub 223.

Jednocześnie informuje się PT Odbiorców energii 
elektrycznej, że Posterunek Szamocin przynależy or­
ganizacyjnie do Rejonu Energetycznego Chodzież w

Sprzedam Warszawę po 
remoncie. Rataje, parking 
20, za mostem Marchlew-
skiego. 865g
Warszawę rocznik 1971 — 
sprzedam. Osiedle Jagiel-
lońskie 8 m. 37. 1554g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 lipca 1973 r. zakończyła swoje oracowite 

i pełne poświęcenia życie, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza żona, najtros­
kliwsza matka, teściowa, babcia, ciocia i szwa­
gierka, przeżywszy lat 52, śp.

JOANNA PRZYBYSZ 
z domu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lipca 1973 r. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia w bólu pogrążony

Poznań, ul. Lodowa 20 m. 2.

mąż z rodziną

1622g

tW dniu 21 lipca 1973 r. po krótkich, ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza najdroższa, najukochańsza i naj­
lepsza siostra, ciocia i przyjaciel

Jadwiga Antonina
grabianska

(przeszła przez życie dobrze czyniąc).
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 lipca 

1973 r. o godz. 11.30 na Górczynie.
W nieutulonym smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Międzychodzka 2 m. 10. 1638g

4. Dnia 22 lipca 1973 roku zmarł, opatrzony Sa- 
I kramentami św., znosząc pogodnie długie 
lata cierpienia, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 85, śp.

MIECZYSŁAW RUGĘ
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 lipca 1973 roku 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
16072

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
23 lipca 1973 roku zasnął w Bogu po bardzo 

długich cierpieniach, przeżywszy lat 66, mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, 
brat i wujek, śp.

FRANCISZEK DARDAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Niestachowska 54 m.
ESH5H!

47. 1620g

Spółdzielnia Pracy „Metal-Trakc ja” w Poznaniu, ul. 
Lutycka 95, tel. 404-59 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
robót elewacyjnych (tynki szlachetne) budyn­
ków Spółdzielni położonych przy ul. Lutyckiej 
nr 95 w Poznaniu, jak: biurowca, hali produk­
cyjnej, garaży i portierni.
Termin wykonania robót ustala się na 30 paź­
dziernika 1973 r.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach
z napisem ..Przetarg”

Chodzieży, ul. Mostowa 4, tel. 15 lub 223. 5502-K1
Sąd Powiatowy w Kościanie na rozprawie dnia 28. XI. 
1972 r. skazał Waldemara Błażejaka. ur. 29. VIII. 1950 
roku, syna Feliksa i Marii na łączną karę 3 lat po­
zbawienia wolności, grzywnę 2.000 zł oraz nadzór 
ochronny na okres 3 lat, za to, że w stanie nietrzeź­
wym dnia 16. VIII. 1972 r. okradł w zuchwały sposób, 
dwóch obywateli wyciągając im z kieszeni pieniądze, 
portfel i przedmioty wartościowe na sumę około 
4.000 złotych. 1878-K2

pod adresem Spółdzielni,#™
gdzie w dziale technicznym znajduje się do wglądu 
dokumentacja techniczna, którą można przeglądnąć 
każdego dnia w godz. od 8—13.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10. VIII 
1973 r. o godz. 9 w biurze Spółdzielni.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

5512-K1

tDnia 21 lipca 1973 r. zasnęła w Bogu, nama­
szczona Olejami św., nasza kochana siostra, 

szwagierka i ciocia, śp.

PELAGIA MACIEJEWSKA

z
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14.40 
kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona
Dnia 17 lipca 1973 roku zmarł nagle mój mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

MICHAŁ WIERZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

Poznań, ul. Nowowiejskiego 19/21 m. 11.
1672g

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że w dniu 22 lipca 1973 r. zmarł po dłu-

gich 1 ciężkich cierpieniach, w wieku 22 
nasz najdroższy syn, brat i bratanek, śp.

WIESŁAW LUDWICZAK

lat,

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lipca 1973 roku 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

rodzice, brat i rodzina

Poznań, ul. Rybaki 23. 1643g

W dniu 22 lipca 1973 r. zmarła w wieku lat 78 
nasza ukochana matka, teściowa 1 babcia, śp.

STEFANIA BRZOSTEK
z domu Kamińska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lipca 1973 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona

RODZINA
1646g

tW dniu 22 lipca 1973 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, brat, 

szwagier i wuj, lat 83, śp.

LEON KRYZAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 lipca 1973 roku 

o godz. 14.15 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone

żona i rodzina
16612im

4. W dniu 22 lipca 1973 r. po krótkich cierpie- 
I niach odszedł od nas na zawsze, mój uko­
chany syn, nasz dobry brat, szwagier i wujek

MIECZYSŁAW KOWALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 lipca br. 

o godzinie 16 w Zbąszyniu na cmentarzu komu­
nalnym,

o czym w głębokim smutku zawiadamia

RODZINA
165"g

15942

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lipca 1973 r. zmarła po krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa siostra, ciocia i szwagierka

GERTRUDA OLEJNIK
lat 58

O bolesnej stracie zawiadamia w bólu pogrą­
żona

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 lipca 1973 roku 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 93 m. 2.

S. f P.

SZCZEPAN MIS

lM4g

zmarł dnia 22 lipca 1973 r. mój ukochany mąż, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat “82.

W

żona

żałobie

i rodzina

Pogrzeb dnia 25 lipca 1973 r. o godz. 16 w Pu- 
szczyko"'ie.

Puszczykowo, Poznańska 71. 1613g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lipca 1973 r. zmarła, namaszczona Olejami 

św., moja kochana żona, nasza najdroższa mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 84, śp.

JOZEFA JASICKA
z domu Wojtkowiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lipca 1973 r. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

Poznań, Nowe Zagórze 1 m. 1. 1627g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 23 lipca 1973 r. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa mama, teściowa i babunia, śp.

IRENA BALWINSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25. bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

syn, synowa, wnuczek i rodzina

Poznań, ul. Engla 26 m. 21. 1671g
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Kingi 
Krystyny Nie pozwolą Poznaniakom w lipcowe święto

Słońce 3.44—19.40 Występy zespołów, orkiestr i solistów
na estradach parkowych

KDF MUZA — g. 10 ,,Gwiazda 
południa” (ang. 11 I.), g. 18. 20 
„Droga do Saliny” (fr.-wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Mo 
todrama” (poi. 11 1.), g. 17.30. 20 
„Układ” (USA 18 1 ). Dziedziniec 
PK „Pod Gwiazdami” — g. 20.30 
DKF „Anonimo Veneziano” (wł.).

APOLLO — g. 15. 17.30 „Wódz 
Indian — Tecumseh” (NRD 11 I.), 
g. 20 „Port lotniczy” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 15 30, 18, 20.15
„Śmiech w ciemności” (ang. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16. 20 „Love 
Story” (USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Hiberna- 
tus” (fr. 11 1.). g. 19.30 „Zerwanie” 
(fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30, 
18, 20.15 „Niebieski żołnierz” (USA 
16 1.).

KOSMOS — g. 18 „Mały wielki 
człowiek” (USA 16 1.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Trup w 
każdei szafie” (czes. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 17.30, 
19.30 „Sokoły” (weg. 16 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15 „Wa­
let karowy” (USA 14 1.), g. 17.30 
„Wahadło” (USA 18 I.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20
„Tylko wtedy gdy się śmieję” 
(ang. 14 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16, 18, 20 
„Roztargniony” (fr. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Port lotniczy” (USA 14 
1.).

SCAT A — g. 16. 18. 20 „Prywatna 
wojna Murphv’ero” (ang. 14 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14. 16. 18, 20 
„Onis obyczajów” (nol. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20J5 „Odstrzał” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Szero­
kość geograficzna zero” (jap. 14 
1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wvścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”. * * *

CZTERNASTKA. OSIEDLE.
PRZYJAŹŃ. TĘCZA. WCZASO- 
WPZ (Puszczykowo), WRZOS (Mo 
sina) — nieczynne.

t ewzITry J
FZPITAŁE — interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania tul. Chełmońskiego 29); wy­
padki uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
gnaniu - tel. 540-93.

Miejska lecznica dla Zwierząt 
tli Grunwaldzka 248 tel. 672-414 
— g. 9-21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-87 
522-51.

Apteki; Dzierżyńskiego 349 Dą­
browskiego 140 142. Głogowska 
107 109 Główna 53 Mickiewicza 22 
Kórnicka 24. Słowiańska Staro 
łecka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

£ RADiO J

PROGRAM I: 7.40 ..Studio nowo­
ści”: 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 7 
stolic; g.35 Olsztyński koncert roz­
rywkowy: 9.05 Jerzy Połomski 
kontra Andrzej Dąbrowski: 9 30 
Radio Praga prezentuie- 9.45 Śnie 
wa Państwowy Zesnół Pieśni i Tań 
ca „S’ask”: 10.08 Fo’k!or na beato­
we- 10.45 T ato z rad:nm; 12.20 Mol. 
z Krakowskiego: 12.30 Konc. ży- 
czoń: 12.50 Przeboje dla wczasowi 
c7ów: 13 ’5 Radiowy noradnik rol­
nika: 13 35 Ork. Teoff. a T ove: 14 
Ze świata nauki i techniki: 14.05 
Muz. omnibus; 1’.30 Snort to zdro 
wi«>: 14.35 Mol. dla żołnierzy; 15.05 
Knoć. na temat: 15.30 Rofioksw 
15.35 Muz. rnzrvwk.: 16.10 Nasi ulu* 
bieńrv 16 30 Płyfv z różnych stron 
— ZSRR; 16.55 Pronoz'oje na dziś: 
17 Studio Młodych: Radio-kurier 
17.15 „Rytniv”: 17.50 Klient nasz 
partner: 18 05 Biulntrn Polskich 
Nagrań; 18.30 Cykl: Pradv i nog’a- 
dv- 18.40 Przeboje z San Romo; 
19.05 Muz. i Aktualn.: 19.30 Dwa 
kwadranse baroku: 20.15 Gwiazdy 
światowych estrad: 21 Miniatury 
rozrywk.; 21.25 Aktualności kultu­
ralne: 21.30 „Rvtm. taniec, pios^n 
ka”: 22.05 Rytm, taniec, piosenka; 
27.25 Co słychać w święcie; 22.30 
Fvtm taniec piosenka; 23.10 Ko- 
resnondennia z zagran;cv- 23.15 
„Jam se«sion”: O.ns Kalendarz 
Nauki Polskiej: o. 10 Program noc­
ny z Zielone5 Górv.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10, 
12. 15. 16. 20. 22, 23. 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
ryglu: 8.35 Z mikrofonem w fa­
bryce aud. Rnd. Ekonomicznej; 
8.55 Muz. snod strzechy 9 Tańce 
orkiestrow0: 9.30 Wrocławskie sko 
wro”ki rad;owe: 9.40 „Złoty mie­
siąc”: 10 Książki, któ-e na was cze 
kaia: 10.30 Fcba Międzynarodo­
wej Trvbunv M’odvch Interpreta­
torów w Bratysławie: 11.35 Dobre 
lato wszystkich dzieci- 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK: 11.45 „Od Tatr do Bałtyku” 
— mel. kurniowskie: 13 „Kareta” 
— now.: 13.20 Mel. rozrywk.: 13.35 
.^Odnowjsdnie dać rzeczy słowo”: 
13.55 „Mini przegląd folKlorvstycz 
nv — Dziś Czechosłowacja: 14 Wie 
cej. leniej. tan’»i: 14.f.j Tu Radio 
— Moskwa: 14.35 Muz. nolska: 15 
Fadioferie w kręgu przyjaci-M; 
15.40 ..Wl-yiłUus Nnrejka” — te­
nor- 16 Wvnoczvnek i turystyka: 
17.25 .Aud. snoł. pt. „O nelne BHP”: 
17.35 Kwadrans muzyki lekkiei i 
nnvjemn»i: 17.50 Radioexnress; 
18.05 „Ptaki na muzycznej niecio- 
linii”: 18.40 Widnokrąg — śladami 
fantastyki: 19 Studio Młodych: 
„Sam ze sobą — siła woli”: 19.15

zbłądzić

Lato — wzmożony ruch tury­
styczny. Nic więc dziwnego, 
że plany miasta umieszczone 
w różnych jego punktach cie 
sza się sporym zainteresowa­
niem przybyszów nie znają­
cych bliżej grodu Przemysła­
wa. Plan taki przydałby się 
też w holu, bądź na placu 
przed gmachem wejścia za­
chodniego Dworca Głównego 

PKP.
Na zdjęciu: estetycznie wyko 
nana gablota z planem mia­
sta umieszczona przed głów­
nym wejściem na tereny MTP. 

(za)
Fot. — H. Kamza

Komunikat
Komenda Dzielnicowa MO Poz­

nań — WILDA jest w posiadaniu 
większej ilości gotówki pieniężnej, 
dostarczonej z terenu DĘBCA.

Osobę poszkodowana prosi się o 
zgłoszenie do Komendy Dzielnico­
wej MO Poznali — Wilda, ul. Chla 
powskiego nr 12 pokój 125 w go­
dzinach od 8.00—16.00, celem od­
bioru pieniędzy. (—)

Odszedł
„z kwitkiem"

W „Prztyczku”, zatytuło­
wanym „Pytanie” (4. VII br.) 
wyraziliśmy zdziwienie, że je­
życkie Prezydium DRN dopusz 
cza do tego, by w tym samym 
okresie (stwierdziliśmy to 2 lip 
ca) były nieczynne aż 4 sklepy 
spożywcze, i to przy ulicach: 
Wojska Polskiego. Śląskiej. 
Nad Wierzbakiem i Wołyń­
skiej. a więc w iednym rejonie.

„Winę — pisze nam zastęp­
ca przewodniczącego Prezy­
dium DRN — za zamknięcie 
sklepów na Sołaczu w dniu 2 
iipca ponoszą wyłącznie dvrek 
cje przedsiębiorstw handlo­
wych”. Bo oto sklep PSS przy 
ul. Nad Wierzbakiem miał ze­
zwolenie na przeprowadzenie 
remontu w dniach od 1 do 19 
czerwca. Ponieważ termin zo­
stał przekroczony (wykonaw­
ca robót nie wykonał ich na

Język niemiecki: 19.30 Magazyn li 
teracko-muzyczny nt. „Zaprosze­
nie na Suwalszczyzne”: 21 Nowiny 
i nowinki muzyczne: 21.15 „Gale­
ria w M-4”? 21.55 Rozmowy o wy­
chowaniu- 22.05 Nowości Państwo­
wego Wydawnictwa Muz.: 22.30 
Kalejdoskop kulturalny: 23 TI 
kwartet smyczkowy D-dur: 23.40 
Z muzyki dawnej — instrumental 
na mnzvka renesansowa.

WIADOMOŚCI 3 30. 4.30. 5.30,
6.30. 7.30. 8.30. 11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 
23.30.

UWAGA UKF 69.74 MHz trans­
mituje program II.

PROGRAM WŁASNY: 16.15 Chwi 
la muzyki: 16.20 Walce, walce...: 
19 Warszawski program stereofo- 
nicznv.

PROGRAM III: 7.30 Moja pry­
watna wyspa — gawęda: 7.40 Muz. 
zegarynka: 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Piosenki W Młynarskiego; 9 
„Lesio” — now.- 9.10 JzlżŁ na forte- 
p’an i ork.: 9.30 Nasz rok 73: 9.45 
Dyskoteka pod grusza: 10.35 Dysko 
teka pod grusza: 11 „Przygody do 
brego wojaka Szwejka” — słuch.; 
11.35 Metro perpetuo; 11.45 „Umarli 
rzuca ja cień” — pow.; 12.05 Po­
łudniowe wydanie magazynu Z 
kraju i ze świata; 12.20 „Ulica peł 
na płaszczy przeciwdeszczowvch” 
— gra zesnół Collegium Musicum; 
12.25 Za kierownica: 13 Na rzeszow 
skiej antenie: 15.10 Muzyczny plan 
Paryża: 15.30 W cieniu księżnej 
Bohesko — gawęda; 15.40 W ryt­
mie calypso; 16 Jazz i ko'okcione- 
rzy — przed mikrofonem M. Caba- 
nowski: 16.25 W roli głównej Ze- 
Snół Ules: 16.45 Nasz rok 73; 17.05 
„I esio” — npw.: 17.15 Mój magne­
tofon: 17.40 Pomorscy pionierzy; 
18 „Żołnierz, dziewczyna i łotr”: 
18.10 Rozszyfrowujemy piosenki; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Tylko no portuealsku: 19.05 Na 
opolskiej estradzie: 19.20 Książką 
tygodnia; 19 35 Muzyczna poczta 
CKF: 20 Muz. ze studia w Tokio: 
20.35 Klasycy wokalistyki jazzo­
wej; 20.55 Przebój za przebojem;

TJogoda me zawiodła, nie zawiedli również poznaniacy, 
* którzy tłumnie uczestniczyli w sobotę i w niedzielę w 

imprezach, organizowanych z okazji Święta Odrodzenia. Prze 
konał się o tym nasz reporter.odwiedzając w lipcowe święto
kilka parków, na estradach 
maite zespoły i orkiestry.
W niedzielne popołudnie am 

fiteatr w parku na Cytadeli 
wypełniony był po brzegi. Dla 
wszystkich nie starczyło miejsc 
siedzących. Trafiliśmy na kon 
cert Wielkopolskiej Orkiestry 
Symfonicznej pod dyrekcją 
Mirosława Bukowskiego, oraz 
występy solistów m. in. z Ope­
ry i Operetki. Podczas koncer­
tu zaczął padać deszcz. Mimo

Koncerty w Parku Kasprzaka zaw 
sze cieszą się dużym powodze­
niem nie tylko mieszkańców 
Grunwaldu. Także w lipcowe świę 
to występy orkiesłry estradowej 
Pałacu Kultury i artystów scen 
poznańskich, w pięknie udekoro 
wanei muszli koncertowej, oglą­

dały tłumy.
Fot. — II. Kamza

czas), na PSS nałożona zosta­
ła kara 2000 zł.

2 i 3 Iipca w sklepie MHD 
przy ul. Wojska Polskiego prze 
prowadzano inwenturę zdaw­
czo-odbiorczą. Prezydium zo­
bowiązało inwentaryzatorów 
do szybkiego przeliczenia naj­
bardziej potrzebnych klientom 
towarów i do zorganizowania 
podczas remanentu sprzedaży 
tych artykułów ze straganu, 
kierownik placówki zapewnia, 
że taki stragan był czynny, ale 
od strony zaplecza sklepowe­
go.

Jeden ze sklepów przy ul. 
Wołyńskiej (nr 6) dostał zezwo 
lenie na prace przez linieć i 
sierpień od godz. 6 do 14 dru­
gi zaś (pod nr 20) ma od 12 do 
14 przerwę obiadową. Klient za 
tern trafił akurat do tego, któ­
ry skończył już swą działal­
ność.

Na temat placówki przv ul. 
Śląskiej Prezydium się nie wy 
powiedziało.

Wyjaśnienie zatem wykazało 
tylko winę (pośrednią) PSS: 
niemniej faktem jest, że klient 
od 4 usytuowanych w jednym 
rejonie sklepów odszedł „z 
kwitkiem”. (z)

21.25 Afrykańskie impresje — ze­
społu El Babaku: 21.40 Na poboczu 
polityki — felieton: 21.50 Opera ty 
godnia „Carmen”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Jethro Tlili: 
22.15 „Kilka dni w Reno” — pow.; 
22.40 „Nasza jest noc” i inne szla­
giery sprzed lat; 23 Miniatury poe­
tyckie; 23.05 Sonata op. 45 nr 3 na 
skrzypce i fortepian: 23-32 Nowa 
płyta zespołu Faces; 23.50 Na do­
branoc gra Stephane Grappel1v.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 10.30. 
12.05, 15, 17. 19, 22.

TELEmZIA J
PROGRAM I: 10 — „Profesor na 

drodze” — film fab. prod. TVP 
(kolor): 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Z cyklu: „Artyści, których podzi­
wiamy” — Maria Fołtyn; 17.40 — 
Film krótkometrażowy: 18 — Dla 
młodych widzów — „Teleferie”: 
— Niewidzialna ręka — film z serii 
— „Przygody psa Cywila” 
Skrzydlate lato; 19 — Kronika Snar 
takiady Młodzieży: 19.10 — Przvpo 
minamv, radzimy; 10.20 —> Dobra­
noc i Dziennik — (kolorV 20.15 — 
Filmoteka Arcvdzieł — „Tam gdzie 
rosną poziomki” fab. film szwedz­
ki (od lat 16); 21.50 — Wieczory 
Nowosądeckie” — (kolor); 22 20 — 
Dziennik i wiad. sport.: 22.45 — 
Studio Przebojów — program roz­
rywkowy TV NRD.

PROGRAM II- 18 — „Jarmark te­
lewizyjny” — progr. rozrywk. TV 
CSRS: 18.45 — „Jadłospis dla milio 
nów” — progr. nublic.: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik — (kolor): 20 15 
— „Słynny znaczek ze słvnnei Wv 
sny Mauritius” — TV Atlas Świa­
ta: 20.35 — „Ballada o szkle” — 
(kolor): 20.45 — „Łucjan Malinow­
ski — malarstwo” — (kolor): 20.50 
— „Groch z kapusta” — wg Julia 
na Tuwima: 21.40 — 24 godziny — 
(kolor): 21.50 — „C2 — C2H5OH” 
— „Spotkanie z medycyna”.

których popisywały się roz-

to widzowie nie opuścili swoich 
miejsc. Na widowni pokazały 
się tylko liczne parasole. Tutaj 
nieco później występował zna­
ny i łubiany przez poznańską 
publiczność zespół „Cepelia”.

Tłumy oglądały także uroz­
maicony program prezentowa­
ny w muszli Parku Kasprzaka. 
Grała tutaj orkiestra estrado­
wa Pałacu Kultury pod dyrek 

cją Jana Teresińskiego. Widzo­
wie w Parku Kasprzaka mieli 
też okazję popatrzeć na wystę­
py rn. in. Regionalnego Zespo­
łu Powiatowego Bomu Kultu­
ry z Szamotuł oraz artystów 
scen poznańskich.

Estrada w parku na Łęgach 
Dębińskich otoczona była przez 
setki widzów. Każdy numer 
programu nagradzano rzęsisty 
mi oklaskami. Obejrzeliśmy 
koncert w wykonaniu artystów 
scen poznańskich. Na swoją ko 
lej czekała już orkiestra HCP 
pod dyrekcją Mieczysława Pacz 
kowskiego. Tutaj, po wystę­
pach kapeli dudziarzy z Pałacu 
Kultury odbyła się zabawa. Do 
tańca przygrywał zespół z PKS 
Oddział I.

Odwiedziliśmy także amfi­
teatr w PGR Naramowice. Rów 
nież i w nim prawie wszystkie 
miejsca były zajęte, choć kro­
pił deszcz. Na estradzie wystę 
powali artyści scen poznań­
skich, a grała orkiestra J. Tere 
sińskiego.

W wielu jeszcze innych miej 
scach naszego miasta odbywa­
ły się 22-liipcowe imprezy, m. 
in. nad Rusałką, na polanie 
nad Wartą, przed Pałacem 
Kultury i w Parku Tysiąclecia 
na Nowym Mieście.

W lipcowe święto również 
dla dzieci przygotowano wiele 
zabaw. Jedna z nich odbyła się 
na boisku Szkoły Podstawowej 
nr 55 w Kohylepolu. Brało w 
niej udział 100 chłopców prze­
bywających tu na kolonii (dzie 
ci rodziców zatrudnionych w 
spółdzielczości inwalidzkiej z 
województw poznańskiego 1 
gdańskiego) oraz dzieci z Koby 
lepola. Barwny korowód poprze 
dził m. in. popisy jazdy na 
wrotkach i zawody sportowe. 
Dzieci walczyły o pierwsze 
miejsca w piłce nożnej i ręcz­
nej. Były tu też tańce, a grali 
na różnych instrumentach ko­
loniści i... wychowawcy. Na za 
kończenie odbyło się ognisko.

To były udane imprezy. 
Właśnie dlatego publiczność 
nie szczędziła braw wykonaw-

ODPOSYSADAMY

Rozżaleni poznaniacy — Od kwiet 
nia br. w każdy piątek „Głos” 
ukazuje się w objętości czterech 
stron. Redakcja czyni starania bv 
i w tym dniu „Głos” miał sześć 
stron. Za słowa uznania dzięku­
jemy. (1574)

Stała czytelniczka Anna N. — 
Sprawy, o których plśze Pani w 
liście do redakcji, nśoće załatw 
Komitet Blokowy. Tam też po­
winna pani udać pię ze swoimi 
żalami. (1528) 

Mateusz S. — Powinien pan wy­
stąpić do sądu z pozwem przeciw­
ko najemcy, gdyż podstawę praw­
na do wykonania eksmisji loka­
tora który mimo wmowiedzenia 
mu najmu lokalu, nadal go zai- 
muje — jest wyrok sądowy. (1496)

P. F — wniosek o przyznanie 
medalu za długoletnie pożycie 
małżeńskie (50 łat) należy złożyć 
we właściwym prezydium rady 
narodowej. (1533)

com. Zasłużyli na nie w pełni, 
bo dzięki ich występom pozna 
niacy spędzili lipcowe święto 
w radosnej i miłej atmosferze. 
Pochwała należy się także or­
ganizatorom imprez, którzy do 
łożyli starań, aby zaprezento­
wać publiczności jak najbar­
dziej urozmaicone programy. 
I to się też w pełni udało.

Na zakończenie trzeba jesz­
cze dodać, że nie zawiódł także 
poznański handel. We wszyst­
kich parkach, gdzie odbywały 
się imprezy, można było kupić 
słodycze, napoje chłodzące, lo­
dy, a także posilić się trądycyj 
ną kiełbaską, (an)

Sukces A. Dąbrowskiego 
i J. Miliana w Rostocku

Na XII Festiwalu 
jów Nadbałtyckich 
z imprez Tygodnia 
kiego w Rostocku).

Piosenki Kra- 
(jest to jedna 
Morza Bałtyc- 
Polskę repre-

zentował w konkursie Andrzej Dą 
browski. Śpiewał on po niemiecku 

Je-skomponowana wspólnie
rzym Milianem piosenkę zatytuło­
wana „Es kommt die Nacht”. 
Zdobyła ona nagrodę fachowego 
pisma „Melodie und Rhytmus” dla 
najlepszej kompozycji wykonywa­
nej w konkursie festiwalowym. Po 
powrocie do Poznania Jerzy Mi­
lian powiedział nam: — „Jest to 
pierwsza próba wspólnego kompo­
nowania piosenek wraz z Andrze­
jem Dąbrowskim. Myślę, że udana 
i dlatego za nią pójdą dalsze.

(a ko)

W młodym Koninie 
młoda współczesna sztuka

„Ogólnopolskie Spotkanie 
Młodych Twórców Konin — 
Ślesin 1973” — to hasło zgroma 
dziło w Koninie w dniach od 1 
do 22 bm. młodych malarzy, 
rzeźbiarzy, grafików, architek 
tów, fotografików z Warszawy, 
Łodzi, Gdańska i Poznania. Or 
ganizatorami spotkania był 
Związek Polskich Artystów Pla 
styków w Poznaniu, Dom Kul­
tury Zagłębia Konińskiego i 
Zarząd Wojewódzki Związku 
Młodzieży Socjalistycznej w 
Poznaniu.

Główny cel imprezy — kon­
frontacje twórczych poczynań 
artystów młodego pokolenia.

W spotkaniu wzięli udział 
twórcy znani, uczestnicy wie­
lu wystaw, sporo z nich pracu 
je naukowo na uczelniach arty 
stycznych. Zaprezentowano róż 
norodne tendencje artystyczne. 
Artystów łączyła jednak współ 
na pasja poszukiwań twór­
czych.

W ramach konińsko-ślesiń- 
skiego spotkania odbyły się 
liczne seminaria i dyskusje 
między innymi z redaktorem 
naczelnym „Nurtu” 
fem Kostyrko, z 
ZPAP w Poznaniu 

Krzyszto- 
prezesem 
Zbignie-

wem Bednarowiczem. z grupa 
twórczą Międzyszkolnego Koła 
Miłośników Sztuki warszaw­
skiej „Zachęty”. Wyświetlono 
cykl współczesnych polskich 
filmów fabularnych, animowa­
nych. dokumentalnych, arty­
ści spotkali się z aktywem mlo 
dzieżowym Huty Aluminium, 
kopalni odkrywkowych, elek­
trowni. zwiedzili Zagłębię Ko­
nińskie, 
Gniezno.

Ostrów 
Strzelno.

dę wszystkim — 
wadzili mnóstwo

Lednicki. 
A przę- 
przenro- 

roboczycn

Na zdjęciu: fragment wystawy.

Na trasie E-8

■Niedawno brygady Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Lądowego I Wod 
nolnżynieryjnego Hydrobu­
dowa 7 rozpoczęły prace na 
skrzyżowaniu ulic Warszaw­
skiej i Zamenhofa. Roboty 
są już znacznie zaawansowa-
ne. Położono wiele metrów 
rur, rozpoczęto leż wstęp­
ne prace i«7Jarzejące do 
powiększenia ronda. Zakoń­
czenie robót przewiduje się 
do 15 sierpnia. Warto dodać, 
że z nowego uzbrojenia ko­
rzystać będzie osiedle miesz­

kaniowe Rataje.
Na zdjęciu: fragment robót.

(za)
Fot. — H. Kamza

dyskusji na temat aktual­
nych tendencji polskiej i 
światowej sztuki, na temat po* 
stawy artystów wobec zjawisk 
współczesnego świata.

Do swej dyspozycji twórcy 
mieli Dom Kultury Zagłębia 
Konińskiego z jego licznymi 
pracowniami. Gospodarze spot 
kania, Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Koninie i 
Dom Kultury Zagłębia Koniń­
skiego dla młodych artystów, 
którzy przedstawiali sztukę 
współczesną trudna i wymaga­
jącą pełnego wysiłku intelek­
tualnego oraz prawdziwie o- 
twartej postawy emocjonalnej 
— stworzyli bardzo dobre wa­
runki do pracy i dyskusji. „W 
młodym Koninie — młoda 
współczesna sztuka” — to ha­
sło pełne było autentycznej tre 
ści.

Podczas trwania spotkania 
zorganizowano w Salonie Wy­
staw Domu Kultury Zagłębia 
Konińskiego dwie wystawy — 
na rozpoczęcie spotkania wy­
stawę prezentacyjną i na zakoń 
czenie — dokumentacyjną, su­
mującą wyniki imprezy. Koni- 
nowi artyści zostawili w darze 
po jednej swej pracy. Ze swej 
strony zakłady pracy Konina 
zobowiązały się do zakupu po 
jeszcze jednej pracy każdego 
twórcy.

W Poznaniu dorobek spotka 
nia zostanie przedstawiony w 
listopadzie 1973. Wystawa ,.O- 
gólnopolskie spotkanie Mło­
dych Twórców Konin — Śle­
sin 1973” otworzy Galerię No­
wą. która zostanie zorganizo­
wana w przebudowywanym 
Teatrze Nowym przy ul. Dą­
browskiego. Wystawa połączo­
ną będzie z sympozjum poświę 
conym aktualnym spra­
wom plastyki i eolskiego życia
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